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Gwałtowne represje I g f  Czechach
F r a n k  z a s t ą p i  v o n  N e u p a łh a

Organizacje niepodległościowe działająi
P R A G A ,  0. 6. Z a s t r z e le n ie  w  

k ta r im p  n ie m ie c k ie g o  p o l i c ja n t a  
p r z e z  z a m a c h o w c ó w  c z e s k i c h  u -  
aeśJ im ętrzr ilo  w r z e n ie  p r z e c iw k o  

jn ie m ie c k im  z a b o r c z o m .  ja k i e  ju ż  
o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  t r w a  n a  z ie 
m ia c h  M o r a w  i C z e c h , G e s t a p o  
z d o ła ła  u s ta lić , iż  w  C z e c h a c h  
d z ia ła ją  d w ie  o r g a n i z a c je  n i e p o d 
l e g ł o ś c i o w e  „ L i b u s z a ”  i C z e s k i  
L e w ” . O b ie  t e  o r g a n i z a c je  p r o w a 
d zą  e n e r g ic z n ą  a k c j o  s a b o t a ż o w ą , 
t e r r o r y s t y c z n a  i p r o p a g a n d o w ą *  
J e d n a k  p o m im o  u s i ło w a ń  polio,U  
n ie m ie c k ie j  m e  z d o ła n o  s tw ie r d z ić ; 
g d z ie  p r a c u je  k i e r o w n i c t w o  ta i -  
n y c h  o r g a n iz a c y j  i ja k  są o n a  r o z 
g a łę z io n e

* NIE USTAJĄ 
ZAMACHY

O b e c n ie  w y c h o d z ą  n a  j a w  z a 
m a c h y ,  j a k i e  b y ł y  o s t a t n io  w y k o 
n y w a n e  w  C z e c h a c h . W  P r a d z e  
d o k o n a n o  o s t a t n io  d w ó c h  z a in a -  

• c h ó w  b o m b o w y c h ,  n a  t z w .K1M s -  
l o t r a n s k e m  N a m e s t i " .  R ó w n ie ż  w  
c ią g u  o s t a t n i c h  d n i  p r z y g o t o w a n y  
b y ł  z a m s c h  n a  g m a c h  h o t e lu  „ A l -  
k r o n “ , w  k t ó r y m  m ie s z k a  N c u r a t h  
G e s t a p o  z d o ła ł o  je d n a k  z l i k w i d o 
w a ć  ten z a m a c h . W  t a b o r z e  n a  p o  
w r a c a ją c y c h  z ć w ic z e ń  ż o łn ie r z y  
n ie m ie c k i c h  d o k o n a n o  z a m a c h u  
r z u c a ją c  k i lk a  g r a n a t ó w  r ę c z n y c h .  
T r z e c h  ż o łn ie r z y  z o s t a ło  r a n n y c h ,  
s p r a w c ó w  n i e  z d o ła n o  u ją fe " ,

STAN WYJĄTKOWY
N a t y c h m ia s t  p o  w ia d o m o ś c i  o  

z a jś c ia c h  w  K ła d n i c  p r o t e k t o r  N e u  
r a th  o g ło s i )  w  m ie ś c ie  i j e g o  o k r ę 
g u  s ta n  w y ją t k o w y .  Z a m k n ię t o  
w s z e lk ie  lo k a le  p u b l i c z n e  i za w ie  
s z o n o  w s z y s t k ie  s z k o ły ,  o s k a r ż a 

ją c  n a u c z y c ie l s t w o  o  a g i t a c ję  a n -  
t y n ie m ie c k ą .  D r z w i  i o k n a  w s z y 
s t k ic h  d o m ó w  m u s z ą  b y ć  z a m k n ię  
te o d  O w ie c z ó r  d o  5 r a n o . W s z y s c y  
u r z ę d n ic y  c z e s c y  z o s ta l i  p o z b a w ię  
n i s w y c h  s t a n o w is k .  P o l i c j a  c z e s 
k a  z o s ta ła  r o z w ią z a n a ,  n a t o m ia s t  
p o l i c j a  n ie m ie c k a  d o s t a ła  s p e c ja l 
n e  u p o w a ż n ie n ia  d o  b e z w z g l ę d n e 
g o  d z ia ła n ia  z~ p r a w e m  s t r z e la n ia  
w  r a z ie  ja k i e g o k o l w i e k  o p o r u ,  a  
n a w e t  w  r a z ie  p o d e jr z e ń  w o ln o  
s t r z e la ć  w p r o s t  d o  o k n a .

REPRESJE
G e s t a p o  o t r z y m a ło  p o le c e n ia  

ja k n a jd a l e j  id ą c y c h  r e p r e s y j .  W  
c ią g u  n o c y * d o k o n a n o  k i lk u s e t  r e -  
w iz y .i w  T r a d z e ,  M o r . O s t r a w ie ,  
B r n ie ,  w e  F r y d k u  i in n y c h  m ia 
s ta c h  b . C z e c h o s ł o w a c j i .  7 a z n a 
le z ie n ie  j e d n e j  u lo t k i  w y s ia n o  n a 
t y c h m ia s t  d o  o b o z ó w  k o n c e n t r a 
c y jn y c h .  W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  
k i lk u d z ie s ię c iu  z a p r o p o n o w a n o

Pogłoski o dymisji
angielskiego ministra 

marynarki
LONDYN, 9. 6, „Daily Herald’4 

opierając się na informacjach z 
rzekomo wian. godnych źródeł, 
przepowiada bliską dymisję mini
stra marynarki wojennei lorda 
Starihope. która tmałaov nastąpić 
bezpośrednio po zakończeniu do
chodzeń w sprawie przyczyn ka
tastrofy Jodzi podwodne) „Thetis".

Dziennik posuwa się nawet cio 
twierdzenia, że w związku z dv-. 
misją lorda Stanhope oczekiwać 
należy rekonstrukcji całego gabi
netu angielskiego.

s z p ie g o s t w o  i d o n o s i ć i s l s t w o ,  g r o  
żąc w  r a z ie  s p r z e c i w u  k a r a m i 
w ię z ie n ia  i r e p r e s ja m i  w  s t o s u n k u  
d o  r o d z in y .

NA GRANICY
.W o b e c  s t w ie r d z e n ia ,  ż e  b ib u ła  

p r o p a g a n d o w a  p r z e d o s t a je  s ię  
p r z e z  g r a n ic e  d o  P r o t e k t o r a t u ,  d o  
k o n a n o  z m ia n y  s t r a ż y  c e ln e j  n a  j 
w s z y s t k ic h  g r a n ic a c h .  D o t y c h c z a 
s o w i  f u n k c jo n a r iu s z e  p o g r a n i c z 
n y c h  ■ s t r a ż y . s t a c j o n o w a l i , n a  g r a 
n ic y  P r o t e k t o r a t u  i P o l s k i  z o s ta l i  
p r z e n ie s ie n i  n a  g r a n ic ę  n ie m ie c k ą  
a n a  m ie js c e  i c h  p r z e s ła n o  st ra  i  
g r a n ic z n ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z  s a m y c h  
N ie m c ó w -. W e  F r y d k u  w  z a m e c z 
k u  le ś n y m  z a in s t a lo w a n o  r a d i o 
s t a c ję .  o b s a d z a ją c  j ą  o d d z ia łe m  
w o j s k o w y m .  R a d io s t a c ja  m a  z a  
z a d a n ie  c h w y t a n ie  a u d y c y j  n i e 
le g a ln e j  s t a c j i  c z e s k ie j ,  k t ó r a  na-Ś 
d a je  j e  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  p r o 
w a d z ą c  a k c j ę  p r o p a g a n d o w ą  p r z e  
e iw  o k u p a n t o m .

W s z y s t k ie  ■ d z i e n n ik i  c z e s k ie  
z m u s z o n e  z o s t a ły  d o  z a m ie s z c z e 
n ia  k o m u n ik a t u  p r o t e k t o r a  N e u  
ra th a  o  r e p r e s ja c h  w  K ła d n ie  na 
p i e r w s z y c h  s t r o n ic a c h ,  oraz p o 
d a ć  s z c z e g ó ł o w y  o p is  rozbrojenia 
p o l i c j i  c z e s k ie j  w  K ła d n ie -  M a  to  
b y ć  ś r o d k ie m . Zastraszającym d h i j 
C z e c h ó w .  '  l

DYMISJA
NEURATHA

F o m im o  r e p r e s y j  w  C z e c h a c h , 
H it le r  jest- n i e z a d o w o lo n y  z c  zbyt. 
ła g o d n e g o  k u r s u  N c u r a t h a  w  
P r o t e k t o r a c ie .  P r z y p u s z c z a ją ,  ż e  
p o  o s t a t n ie j  r o z m o w ie  N eu ra th a . 
z H it le r e m , n a  k t ó r e j  b y ł  o b e c n y  
r ó w n ie ż  i C h w a ik o w s k y  n a s tą p i  
w k r ó t c e  d y m is ja  N e u r a t h a , a . n a  
j e g o  m ie js c e  z o s ta n ie  m ia n o w a n y  
z n a n y  w s p ó łp r a c o w in k  . K o n r a d a  
H e n ie in a  s u d e c k i  N ie m ie c  K a r i  
F r a n k . O t r z y m a  o n  p o l e c e n ie  st.e- 
r o r y z o w a n ia  s p o l ć i  ż e ń ś lw a  c z e s 
k ie g o  ■ w szelk im i d o s t ę p n y m i  ś r ó d  
k a m i.

M om ent u roczystego  pow itan ia  P rym asa  K anady kardynał? VfR« 
neuve, który, ja k o  Legat Papie-sk  i, w ziął udział w  u roczystościach  

ku czci Joanny d ‘A r c  w D om rćm y w c F ra n c ji.
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S T A M B U Ł , 9. G. J a k  d o n o 
s z ą  z A  d a n y . w  H a t a ju  (S a n d -  
ż a k  A l e k s a n d r e ly )  s p o d z ie w a 
ją  s ię ,  ż e  w  d n ia c h  n a jb l i ż 
s z y c h  z o s t a n ie  p o d p is a n y  p o 
m ię d z y  T u i T i ą .n  .F r a n t ją  .u k 

ła d  w  .S p ra w ie  p r z y łą c z e n ia  
H a t a ju  d o  T u r c j i .

J a k  w ia d o m e ,  k w ie s t ia  ta  
jp s t  o m a w ia n a  w  z w ią z k u  z 
p r z y s z ły m  u k ła d e m  f r a n c u s k o -  
lu r e c k im , w z o r o w a n y m  n a  
u k ła d z ie  a n g ie l s k o  -  t u r e c k im -

R u d y  w o js k  niemieckich
n a  p o g p f t t a i c z u  p o l s k o - c z e s k i m

Przyśpiaszona budowa fortyfikacji
F R Y D E E ,  9 6. D o n o s z ą  z p o 

g r a n ic z a  n ie m ie c k o  -  p o l s k ie g o  
p  w z m o ż o n y c h  r u c h a c h  w o js k  
n ie m ie c k ic h  na p o g r a n ic z u .  O st.a t 
n io  p r z e je ż d ż a ło  p r z e z  F r y d e k  
R s r r o g  t r a n s p o r tó w ; w o js k o w y c h .  
Z A U W A Ż O N O  P R Z E J A Z D  O D -

...RAD2A1Y TEZ O WOJNIE, NIE WSZYSTKO 

BADŹMi JAKO GO BIĆ, LEPIEJ

SIĘ 
BROŃMY. 

NIŻ GO CZEKAĆ. •
Jan Kochanowski

Amb. Lukasie wicz n
u min. Bonnet

P A R Y Ż ,  9. 6 . M in . B o n n e t  

p r z y ją ł  d ziś  r a n o  a m b a sa d o ra  

P o lsk i Ł u k a s ic w ic z a .

R o z b ił się
samolot niemiecki

G D A Ń S K , 9. 6. N a s k u te k  d e -  
fek’tu  m o to ru  sp ad ł d ziś p rzed  po 
lu d n iem  w  le s ie  w e  W rzeszczu  sa  

ic z e b n y  n a ro d o w o  • so c ja  
lo tn icz e g o  w

Wielkie manifestacje j e t ó t i  naroślowej
w  c z a s ie  u r o c z y s t o ś c i  w  i C o w ^ i e

Przemówienie gen. Czernika
K O W N O , 9. 6. W y r a z e m  n a s t r o  

j ó w  p a n u ją c y c h  n a  I . i t w ie  b y ł  
c z w a r t k o w y  z ja z d  b . o c h o t n ik ó w  i 
t w ó r c ó w  a r m ii  l i t e w s k ie j .  N a  z je ź  
d z ie  p r z e m a w ia ł  p r e m ie r  g e n e r a ł  
C z e r n iu s ,  k t ó r y  z w r a c a ją c  s ię  d o  
o c h o t n ik ó w  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  p a ń 
s t w o  l i t e w s k ie  w  o b e c n y m  m o m e n -

m olot c w
lis  tyczn ego  k o rp u su  
G d a ń sk u . A p a ra t  zo sta ł ro z b ity .

Skłonność do burz
przeb ieg  pogody 

: Pogo d a słoneczna 
w zrostem  zachniu- 

k łęb iastego  W' c ią g u

P rz e w id y w a n y  
w dniu 10  b. m.
z przejściowym
rż e n ia  ty p u  h . l l - —  „.U a in t-
dm a, Skłonność do burz i prze

zw łaszcza na w su o j 
- st.T e m p eratu ra  o d  20

i i a  z a c h o d z i e  

z  n o ł n o

n y c h  o p a d ó  • 
d z ie  k r a ju . . t
n a  w s c h o d z ie  d o  28 st. 
k r a ju . U m ia r k o w a n y  w ia tr  
c n e g o  W c h o d u .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z ł ó ż  Ofiarą 
na F . 0 . N .

g d z i e  s t ą d  w ę d r o w a ć  i n ie  p o z w o 
l im y , a b y  n a s  z m u s z o n o  d o  w y j 
ś c ia  z  n a s z e j  z ie m i . J e ś l i  z a jd z ie  
p o t r z e b a  u m r z e m y  w  o b r o n ie  n a 
s z e j  w o l n o ś c i  n a  n a s z y c h  z ie 
m ia c h .  W  z a k o ń c z e n iu  p r e m ie r  
p o d k r e ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć  je d n o ś c i  
c a ł e g o  s p o łe c z e ń s t w a  l i t e w s k ie g o .

R ów n ież  gen. M u s t e jk is  w p r z e  
m ó w ie n iu  sw ym  n a w o ły w a ł  d o  
je d n o ś c i  i p o ś w ię c e n ia .  R z e c z y w i 
ś c ie  z ja z d  b y ł  w y r a z e m  n ie .n n to - 
w a n e j  d o t ą d  s o l id a r n o ś c i  n a r o d o 
w e j  n a  L i t w ie .  W  u r o c z y s t o ś c ia c h  

, w z ią ł  u d z ia ł  p r e z .  S m e t o n a  p r z y j 
m o w a n y  o w a c y jn i e  p r z e z  u czest
n ik ó w  z ja z d u .

; D ru gim  m om entem  podkreśla
ją cy m  k on ieczn ość  z jednoczen ia  
była  m ow a gen. R asztik isa, który 

! podk reślił zn aczen ie  je d n o ści na- 
1 rod ow e j. -
! - O s t a t n ie  u r o c z y s t o ś c i  n a  L i t w ie  
| w y .w o łą ły  d u ż e  w r a ż e n ie  w  s p o ł e 

c z e ń s t w ie  l i te w s k im .; D o n o s z ą  z 
K ła jp e d y ,  że  w ia d o m o ś c i  o  m a n i - .

D ZIA Ł Ó W  A R T Y L E R II P R Z E 
C IW L O T N IC ZE J 1 W O JS K  Z MO 

T O R Y Z O W A N Y C H ,
p r z y  c z y m  p r z e je ż d ż a ły  t y p y  tan  
k ó w  n ie m ie c k ic h  n a jw ię k s z e  - z 
w y p r o d u k o w a n y c h  o s t a t n io .

\ V o jsk a  n ie  z a t r z y m u ją  s ię  w  
s a m y m  F r y d k u ,  g d z ie  w z m o c n io 
n y  z o s t a ł  t y lk o  g a r n iz o n ,  n a t o 
m ia s t  s k o n c e n t r o w a n e  s ą  w  o k o 
l i c a c h  O p a w y , F r y b o r s k a  i H lu -  
.e iń s k a . R ó w n o c z e ś n ie  p r z e je ż d ż a 
ły  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie j  s t r a ż y  p o 
g r a n i c z n e j ,  k t ó r y m i  w z m o c n io n o  

.s t r a ż  d o t y c h c z a s  ju ż  s t a n c j o n o -  
w a n ą . • ■

N A  SZO SA C H  W IO D Ą C Y C H  Z  
P O I S K I  N A  ŚL Ą SK  I M O R A W Y  
S P E C JA L N E  O D D Z IA Ł Y  S A - ! 
P E R SK IE  I M IN E R SK IE  R O Z - f 
P O C Z Ę Ł Y  P R A C E  B U D O W Y , 
PR ZE SZK Ó D  Z M IE R Z A JĄ C Y C H  ! 
DO P O D T R Z Y M A N IA  RU CH U  ! 
O D D Z IA Ł Ó W  Z M O T O R Y Z O W A - I 
N Y C H  I W O ZÓ W  P A N C E R

f e s t a c j a c h  l i t e w s k ic h  z o s t a ły  - N YCH .
ta m  p r z y ję t e  ja k o  p r a w d z iw y  d o -  j 
w ó d  g o t o w o ś c i  L i t w y  dci w a lk i  
z b r e in ę j  o  n ie p o d le g ło ś ć .  •

W  p o c z ą t k a c h  b i e ż ą c e g o  t y g o d 
n ia  d o w ó d z t w o  w o j s k  n ie m ie c 
k ic h  z a ż ą d a ło  o d  w ła d z  k o l e j o 
w y c h  w e  F r y d k u  d o s t a r c z e n ia  
w s z y s t k ic h  w o ln y c h  w a g o n ó w  k o 
l e jo w y c h ,  c e le m  p r z e w ie z ie n ia  
k o n ie c z n e g o  m a t e r ia łu  s a p e r s k ie 
g o .  R ó w n o c z e ś n ie  z a r e k w ir o w a n o  
s z e r e g  s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o w y c h  
i w o z ó w ,  k t ó r e  d o s t a r c z a ją  lin y  
s t a lo w e  n a  m ie js c a ,  g d z ie  b u d u ją  
s ię  p r z e s z k o d y  n a  d r o g a c h .  N s

r a z ie  p r z e s z k o d y , n ie  z o s t a ły  j e s z  
c z c  z a io ż o n e ,  s ą  ju ż  j e d n a k  w  c z ę 
ś c i  p r z y g o t o w a n e ,  ta k , ż e  w  r a z ie  
p o t r z e b y  z a ł o ż e n i e : ic h  w y m a g a ło 
b y  b a r d z o  k r ó t k ie g o  c z a s u .

W  P A S IE  P O G R A N IC ZN Y M  
R O Z P O C Z Ę T O  P R A C E  NAD N O  
WY MI F O R T Y F IK A C J A M I

P r o w a d z ą  o b e c n ie  r o b o t y  z ie m  
n e , z  c h w i lą  przybycia  m ateria- 

! ló w  b u d o w la n y c h ,  m a  b y ć  r o z p e -  
1 'czę ta  p r a c a  u m o c n ie ń  b e t o n o 

w y c h .  W  z w ią z k u  z  p r z p c ię ż e -  
! n ie m  l in i i  k o l e jo w e j  d o s z ło  do k a 

t a s t r o f y  p o d  F r y d k ie m , p r z y  
c z y m  p r z y  z d e r z e n iu  d w ó c h  po
c i ą g ó w  w  je d n y m  z n i c h ,  zdąża
ją c y m  ku  g r a n i c y  eksplodow ały  
m a t e r ia ły  w y b u c h o w e  w  d w ó c h  
w a g o n a c h .  S t r a t y  s ą  pow ażne, l i 
n ia  k o l e j o w a  z o s t a ła  c z ę ś c io w o  
z n is z c z o n a ,  z g in ę ł o  4 żo łn ierzy  z 
e s k o r t y  p o c ią g u .  N a t y c h m ia s t  
p r z y s t ą p io n o  d o  n a p r a w y  l in i i ,  
a b y  p r z e s ła ć  n a s t ę p u ją c e  t r a n s 
p o r t y .

W ś r ó d  lu d n o ś c i  c z e s k ie j  p r z y 
g o t o w a n ia  n ie m ie c k ie  t łu m a c z e  
n e  s ą  ja k o  o b a w y  N ie m ie c  p r z a d  
w o js k a m i  p o ls k im i .

R O ZR ZU C O N O  N A W E T  U L O T 
KI, W  K TÓ R YC H  CZESI PISZA* 
ŻE N IE M C Y  D RŻ A ZE ST R  \- 
CHU.

J a k o  k o m b -z n y  m o m e n t  p o d a j?  
r ó w n i e ż  a r e s z t o w a n ie  d w ó c h  s z o 
f e r ó w .  c z ł o n k ó w  G e s t a p o , k t ó r z y  
za o p ła t ą  u ła t w ia l i  ż y d o m  u c i e c z 
ki d o  P o ls k i .

Premier gen. J. Cżenuus

c ie  h i s t o r y c z n y m  w y b r a ło  s w ą  d a l 
s z a  d r o g ę ,  k t ó r a  n a z y w a  s ię  w a l 
k ą  d o  o s t a t n ie j  k r o p l i  k r w i  w  o b 
r o n i e  w o l n o s ć i  i n i e p o d le g ł o ś 
c i .  M ie s z k a m y  n a  z ie m ia c h  h is t o 
r y c z n ie  n a s z y c h  i n ie  c h c e m y  n i -

N aczelny  w ód z arm ii litew sk ie j 
gen . St. R asztik is

J/rzeme wśród robotników gdańskich
Ptłtftjsnuna dkcj3 ulotkow*)

R o z m o w a  t e l e f o n i c z n a
  H allo! Czy to 309-32?
-  Tak, to ABC!
  Proszę zmienić mój

wyjeżdżam na urlop.
adres,

T ak  m ów i każdy, kto n ie  chce 
pozosta ć  na letnisku  bez ABC.

Zm iana adresu  bezp łatn ie !

GDAŃSK 9 6. W^ród robotni
ków gdańskich wzrasta stale fala 
niezadowolenia Wywołana ciężkimi 
warunkami pracy., Według ostat
nich . -i-ządzeń gauleitera Forstera, 

: robotnikom stoczni gdańskiej zwięk 
; szono godziny pracy zmniejszając 

i wnocześnie zarobki.
, W odpowiedzi na w> robotnicy zor 
gańizowali szereg poufnych zSToma 
tizeń, ns których zastanawiano się 
nad kontrakcją. Zgromadzeni, te 

; miały wydelegować przedstawicieli 
swoich, którzy wspólnie ustalą plan

skeji. Prawdopodobnie zostanie 
S ę‘,e. ? SÓini(? Ilasło „wolniej praco 

7? ’ które dzLiłc juz w Rzeszy, 
nlnłi-a i Gdańsku rozrzucono

’ w których czytamy dosłow- 
e. „Robotnicy Gdańska podkreśla

ją swą niezłomną wole chrom
kiEff- a pr2ed zakusami ostatniej 
konferencji Forstera z RedLsem po 
stanowiono przenieść część róbptni- 

czm z in n j ch zakładów do 
robot w  Rzeszy Niemieckiej, a na 
•en miejsce sprowadzić robotników 
z Slęb! Niemiei

Wiadomości, jakie przychodzą z Czech, przy- 
noszą informacje o coraz to nowych aktach sabo
tażu zeCslrony ludności czeskiej. Jednocześnie re
presje niemieckie są coraz bardziej ostre. Poło
żenie społeczeństwa czeskiego jest nie do poza
zdroszczenia.

Okazuje się więc, ie  słabość, okazana' przez 
Czechów nic tytko była zbrodniti wobec własnej 
Ojczyzny, była przestępstwem również w stosunku 
do siebie.

Oficjalna motywacjo, kióra miała uzasadnić 
ustępstwa Czechów wobec żądań niemieckich, po
sługiwała się argumentem, że ustępstwa te zostały 
uczynione po to. by utorować drogę kulturalnemu 
i gospodarczemu rozwojowi społeczeństwa cze
skiego.

Okazuje się, ze nawet tego nie zdołano urato
wać.

Zresztą jest to zwykły los tych narodów, które 
nie sa w stanie zdobyć się na. najwyższe ofiary.



* ABC -  NOWINY CODZIENNE

C ZE R W IE C

10
SO B O T A

H Ł O I t B

WschM ZiefcM

3— 16 19 55

K S ł C l !  Y C

F w i Z u M i

23— 58 11— 50

Di. dnia emytoyło

16— 39 8 —55

i o f o o i o ^ ć  k u p i e c i u o  p o ls k i e g o
s u i e n i a  s p r a w i e  o b r o n y  g r a n i c

Walne zebranie Stow. Kupców Polskich

Dziś: ?w . ilftłgorzaty 
Jutro: św. fłarnaby ap.

T E A T R  W
WlELJfcJ; Nieczynny.
N A R O B O W T : O gudz. 8 prem ie

ra sztuki K. Murgana „Lśniący stru 
mień“ .

N O W I: prem iera sztuki J. Za
w ieyskiego „P raw dziw e życic  A n 
ny

POLSKI; Sztuka Stefana Kmywo- 
szcwskiego „Koleiaftki

LETNI: „Pensjonat we dworze' 
Kiedrzyńskiego.

MAŁY: ,3rat Marnotrawny” —
kom edia  O. W ild e ” a.

M AŁE QUI PRO Q U O ; Rewia 
„Strachy na 'a c h y

K AM ERA LN Y: „E ip ose  pani mi- 
r iis tr^ e j"  Krzewińskiego.

MALICKIEJ (Marszałkowska 8) z 
..Jnlis kupn;e soDie dziecko" z Ma
licka.

Wajt»ra
„Baron Kimmel" operetka 

WaR«ra. Kełle.
ATENEUM Premiera komedii 

, Szczęśliwe dni".
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr

niwzynny.
ROS. STUDIO DR AM (N Świat 

19): w  czwartki, piątki, sobrty i nie
dziele Szczęśliwe małżeństwo'’ Mi
kołaja Trigera.

INSTYTUT WFBUTY „Haneczka 
i duch1* —  SL Janow skiego i o 4 
po poŁ „Bycerze Radości'1.

M I K A
Inform acje o film ach dozw olo- 

nyęb dla m łodzieży tel 711-25.
HOLLYWOOD Przestępca” . Na

scenie: występy artystów.
IT A L IA : .Zamknięty świat”  i do

datki.
JU RATA: „W łóczęgi połnOcy”  i 

. Milionerka na tydzień” .
LO T: „Dziesięciu z P a w ^ a ” ”  i 

„Słodki karnaw Łf.
KOM ETA: „W szędzie kobieta", na 

scenie rewia.
M A R S : „Z łotow łosa".
KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 

3: „Brawura” .
NAPOLEON: „Francja czuwa".
O L ZA : „Niebezpieczna granica" 

7 dodatki.
KINO PAR. SW. AN D RZEJA:
ot do szcześciad.
KING P J R. ŚW. A U G U ST Y N A : 

...Jaśnie pan szofer"
PANORAM A U ( Ncwy Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Ey/łes.
PRAGA: „Granica" i „A s Kier".
PRASKIE O K O : „Bohaterowie

'•ybiru'’ i „Tajemnicze Indie” .
R O M A: „Korsarze Połnocy"
•SOKÓŁ: „Skradzione życie”  i

„Prawdziwy Przyjaciel
STUDIO. D on RaWsowy".
ŚW IAT: ..Lokaj jaśnie pani" i 

„Dam a P ikow a".

W  sali G iełdy P ien iężn e j w 
W arszaw ie  odby-lo się doroczn e 
W aln e  Z grom adzen ie  S tow arzy 
szenia  K u p ców  P olsk ich . Z ebra 
niu przew odn iczy ł p. R adca  Wł. 
H orod yń sk i. P rzy  atole prezy 
dialnym  zasied li pp. W . W rześ
niew ski, W . T om aszew ski, M. Ba- 
ehórzew ski i Z. Jabłkow ski.

Przed rozpoczęciem  w łaściw y ch  
obrad w ice - prezes Stow , K u p 
ców  P olsk ich  p. E. W en eel w y 
g łosił dłuższy re fe ra t  na tem at: 
„K u p iec  polsk i, a ob ron n ość  pa ń 
stw a". R e fe ra t s łu ch a cze  p rzy ję li 
grom kim i oklaskam i, stw ierd za 
ją c  w  ten  sposób , ie  so lid ary zu ją  
się ca łk ow icie  z postaw ą, jak ą  
przybra ł ca ły  N aród  P olsk i w  o- 
bliczu  g rożą ce j w o jn y .

M ów ca, p. E . W en cel, podk re
ślił, że na to, aby P aństw o m ogło  
w w o jn ie  zw ycięży ć  m uszą się 
z łożyć  3 czy n n ik i: arm ia dobrze 
w yćw iczon a , dobrze u zbroion a  i 
p rzep o jon a  pragn ien iem  zw ycię 
stw a, duch o fia rn o śc i i nie lęka-

W  zakończeniu  referatu p. E. 
W en cel złożył w n iosek  treśc i na
stęp u ją ce j :

„D o ro czn e  W alne Z ebran ie  S to
w arzyszen ia  K upców ’ P olsk ich , od 
byte w dniu 5 czerw ca  1939 r., u- 
chw ala  je d n o g ło śn ie :

1) Złożyć hołd i zapewnienia 
najgłębszego przywiązania dla Ar 
nui polskiej i jnj N aczelnego W o
dza Marszałka Śm igłego - R y
dza ;

2) Pogłębić kontakty kumeetwa 
polskiego z  Arm ią między innymi 
przez współudział i w spółpracę w 
Kom itetach P rzy jació ł Pułko
w ych ; na terenie W arszawy w 
szczególności z Towarzystwem 
Przyjaciół pułku piechoty Legii 
Akadem ickiej.

3) P ow ołać do życia przy w ła
dzach Stowarzyszenia Kupców 
Polskich specjalną komisję dla 
opracowyw ania zagadnień zw ią
zanych z obronnością kraju. Kre-

j ować na terenie biura Stow arzy
szenia K upców  Polskich npeejal

ją ca  się w o jn y  psych ika “każdego uy re(erat w ojskow y, k lóry stać 
obyw atela  oraz w arunki g ospo- \ s ię  ma ośrodkiem  wykopywania 
darcze. | prac pow yższej Komisji.

K ażdy k u piec zanim  się stan ic  W n iosek , w śród  ok lasków , zo- 
żołn ierzem , obow iązan y  je s t pra- stał jed m om yśln ie  przy jęty , 
cować. dla przyszłego  zw ycięstw a , ' W  dalszym  ciągu  obrad  prezes 
k szta łtu jąc  w  sobie  w olę  odporu  j Stow . K u p ców  P olsk ich  p. H. 
i n ieu stęp liw ości oraz d z ia ła ją c  w j Brun  w y g ło s ił sp ra w ozd ań .e  z 
ten sp osób , aby obrót g osp od a rczy  j dzia ła ln ości S tow arzyszen ia  w r. 
n ie u leg ł zaham ow aniu . W  razie  j ubiegłym .
w o jn y  trzeba się będzie  liczy ć  ze j A  w ięc m. in. p od ję to  zorgan i- 
zm ienionym i w arunkam i handlu , zow an ą a k cję  p om ocy  dla h urlu  
D latego  też kupiec p ow in ien  dziś, p o lsk iego  przez u ru ch om ien ie  spc 
nic nie zm ien ia ją c  w sw ej aktu- j c ja ln y ch  kred ytów  dla hurtu. K re 

dyty  te p rzyzn a je  Eank G ospodar-alnej dzia ła ln ości h an d low ej, przy 
g o iow a ć  sieb ie , sw ych  w sp ółp ra 
cow n ik ów  i sw ój w arsztat praey  
do p rzyszłych  zadań.

styra Krajo^wego. P oza tym  uzy
skanie, w  osta tn ich  m iesią ca ch , 
u praw nień  rew izy jn y ch  dla tw o-

W a ln y  Z  a ? d
Tow. Rolniczego w Cieszynie

Pannę taj! Kawtry A WYBOWSKIĘ-
GO, Leszno 26, te!. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

Skazanie Niemki
za obrazę

narodu polskiego
Przed Sądem  O K ręgow ym  w K a 

tcw icach  od p ow ia d a ła  E lfryda  
B laschke z K atow ic, agentka pe
w nej firm y  p og rzeb ow ej, k tóra w 
dniu  15 m arca b. r. baw iąc  w  za 
kładzie stolarskim  L eszczyk a  w 
K atow icach  w  czasie d ysk u sji p o 
lityczn ej g lory fik ow a ła  H itlera, 
dopu szcza jąc się przy tym  lżenia 
N arodu F olsk iego i zn iew agi A r 
mii P olsk ie j.

W  w yn ik u  rozpraw y Sąd ska
zał ją  na 10 mies. bezw zględnego 
więzienia, 50 zl. grzyw ny  oraz o -  
rzek ł utratę praw  obyw atelsk ich  
na :at o .

W  C ieszynie  o d b y ło  się w alne 
zebranie T ow arzystw a  R oln iczego  
przy udziale p rzedstaw icie li 
w ładz w o jew ód zk ich . starościń 
skich i m iejsk ich .

W  rezolu cjaeh  u ch w alon ych  na 
z jeźd zić  T ow a rzystw o  dom aga się 
m iędzy innym i stw orzen ia  o d p o 
w iedn ich  w aru n k ów  dla o p ła ca l
ności gospodarstw  w ie jsk ich , roz 
ciągnięcia  ustaw ob ow ią zu ją cych  
na terenie R . P . na ziem ie o d z y 
skane i t. d. N adto u czestn icy  zja  
zdu dom aga ją  się aby roln icy

pow . frysztack iego , będ ący  w łaści 
cielarni gospodarstw  ro ln y ch  p o 
nad 5 ha, u czestn iczy li w  m a jącej 
się od b yć  p a rce la c ji oraz uniew aż 
n ien ia  p a rce la c ji p rzep tgw adzon e j 
przez w ładze czesk ie, bow iem  ta 
przeprow adzon a by ła  z p o k r z y w 
dzeniem  P ola k ów . T ow arzystw o  
postan ow iło  p o łą czyć oddział w 
C ieszynie w schodn im  z od d z ia 
łem  w  B ielsku

Na czele  n ow ego  zarządu sta
nął p. K a ro l Paw lica .

P o ż y t e c z n a  ś rc 3 c a ty w a
Polskiego Radia

Informacje w Języku czeskim
Od pon iedzia łk u  5 bm . rozg łoś - I niem na terenie „P ro tek tora tu ", 

nia k atow ick a  P olsk iego  R a d ia : gdzie  ludność by ła  in form ow ana  
rozpoczę ła  nadaw anie 10-m in uto , ty lk o  jed nostronn ie  p 'z e z  zg aji. 
w ych  au d y cji in form a cy jn y ch  w : szaltow aną ©rasę czeską, 
język u  czesk im .A u d y cje  te zosta - | N adaw anie w iadom ość ro zp o - 
ły  pow itane z w ielk im  zą d o w o le - j czynu się codzien n ie  o godz. -O .ib .

V }igdvm ^sa z

Z a p i s y  n a p  d p i *
. « f . i M 22(0 » • N osr ' * * » ,  'iu S & S ! .

GON 3 D v l  1G00 m N am  1800 GON. 6 Dyst. 2100 m Nagr. 2400
zl: K o ck ' Kalif II, Boliwia, D ala n , j U :  G^czikar, Benita, Vcrwe.ne, Mar
Gondola, W-Jta. i Natt,  i 50O

GON 3 Dyst. 2200 m. Nagr. loOOj GON. 7. Dyst. 1600 n N «  .
zL B reza jd a , W a a a , f e n . ,  M is t e r ; z ł :  f e

rżącego  się Zw iązku R e w izy jn e 
go P o lsk ich  S p ółdzie ln i K upieę- 
k ich , p ozw oli ku pieck im  S p ó ł
dzieln iom  H urtu  na korzystan ie  z 
tych  w szystk ich  u lg  i u łatw ień  
podatk ow ych , które aż do te j 
ch w ili były  P rzyw ile jem  spół
dzieln i k on su m en ck ich .

S p ółdzie ln ie  k u p ieck ie  tw o rzo 
ne są tąm, gdzie  sam odzie ln i p o l
scy  k u pcy  -  h u rtow p iey  nip zdo
ła li, d lą braku fu n d u szów , s tw o 
rzyć  p la ców ek  hurtu .

N ieza leżn ie  od tych  prac  Stow . 
u tw orzy ło  w sw ym  b iu rze  (Z ie ln a  
50) sp ecja ln y  re fera t, in fo rm u ją 
cy każdego p y ta ją ce g o  się o p o i - ' 
skich źród ła ch  zakupów  oraz przy 
g o to w u je  w ydan ie  sp ec ja ln eg o  
w yd a w n ictw a  k siążk ow ego pod 
nazw ą „In form a tora  po lsk iego  
hurtu i polsk ie j w y tw ó rcz o śc i" .

Jeśli chodzi o inne dziedzin y  
życia  k u p ieck iego  Stow . p rzep ro 
w adza ło  szereg  starań m a ją cych  
na celu  u n a rod ow ien ie  im portu  
i eksportu , oraz rozp oczę ło  szero 
ko za k ro jon ą  ak c ję  rozbu d ow y  
kół i sek cy j bran żow ych . Z da
niem Zarządu , każdy człon ek  S to
w arzyszen ia  pow in ien  b y ć  je d n o 
cześn ie  członkiem  od p ow ied n ieg o  
K oła  czy  S ek cji b ra rn to w e j.

O bok prac w dziedzin ie  hurtu , 
handlu  za gran iczn eg o  1 życia  bran 
żow ego  Stow . ro zw ija ło  d z ia ła l
n ość  na polu  szerzen ia  w iedzy 
zaw odow ej, śc iś le  w sp ó łp ra cu ją c  
z ku pieck im  Instytutem  W ied zy  

j Z aw odow ej.
j W  zakoń czen iu  sw ego przem ó- 
\ w ien ia  p. prezes H . Brun w sponi- 
, m ał o p rzek szta łcen iu  się oddzia 

łów  Stow arzyszen ia  K u p ców  P o l- 
i sk ich  na sam odzielne zrzeszen ia  

przem ysłow e oraz o rozp oczęciu  
prac  nad m on tow an iem  w ojew ód z  
k ich  zrzeszeń  k u p ieck ich .

P o  re fe ra c ie  p. p rezesa  H . B ru 
na p. dyr. J. 1. M ajew sk i z łożył 
sp raw ozd an ie  fin a n sow e , zaś p. 
H. Guthner —  sp raw ozd an ie  K o
m isji R e w izy jn e j oraz p o s ta w ił 
w n iosek  o przyznan ie  Z arządo
wi absolu toriu m .

P o dysk u sji W alne Z grom a d ze
nie je d n o g ło śn ie  u dzie liło  ustępu
ją cy m  'władzom absolu toriu m , z 
podzięk ow aniem  za o w o cn ą  pra- 
cę.

P o spraw ozd an iu  od były  się 
w yb ory  u zu p e łn ia ją ce  do R ady  i 
K om is ji R ew izy jn e j. P o  R ady wy
brani zosta li pp. H. B run, J. G ro 
dzki, St. A rct , S. K em p fi, S. B ar- 
cikow ski, M. K osielp , J. L oth , A 
P akulski. D o K om is ji R ew izy jn e j

O W A D Y

pp. H. NSuman, E. W ie lgos iń sk i, 
A. Łąkem ski, H. Guthner, J. Raue, 
W . Sulkow ski.

W śród w oln ych  w niosków  p rzy 
ję ty  został jed n om yśln ie  w niosek 
w zyw a ją cy  cz łon k ów  Stow . do do
brow oln ego  op od atk ow an ia  się. w 
w ysok ości 5 procen t op ła con ej 
składki na rzecz fu n du szu  D om u I 
K upca W eterana.

Uregulowani!1, spraw terminatorskich
Zebranie Zw. izb Rzemieślniczych

W związku 7 uwielokrotnieniem 
praktycznej nauki rzemiosła w war 
sztatach rzemieślniczych i fabrycz 
nyeh zaszła potrzeba rewizji prze
pisów regulujących sprawy termi- 
natorskie. Sprawa ta była przedmio 
lein obrad komsji Oświaty Zawodo 
wpj w. Izb Rzemieślniczych R, 1U, 
która w dniu 6 b. m. przepracowa
ła wspomniany regulamin.

\

W posiedzeniu brali udział repre
zentanci zainteresowanych resortow 
w ładz.

W  wolnych wnioskach uchwalo
no rezolucję wzywającą ząmtereso 
wane czynniki do zniesieuia górnej 
granicy ilości uczniów, kształcących 
się w zawodzie w warsztatach rze
mieślniczych

6 gwiazdek ges?. fiemslina
i isówm staiirwśsko w s it o  francuska

Dekret o najwyższych stopniach wojskowych
przedstawiciela, 

głównych

PARYŻ, 9. 6. Nowoyiydany dekret, cji, nie posiadający 
z mocą ustawy o na i wyższych stop- 'Ostaną utrzymane, 
niach wojskowych stwarza obok do- j Trzech szefów sztabów 
tychczas istniejących stopni generała j gen. Gamelin gen. armii lotniczej
brygady i dywizji jeszcze stopnie ge- ■ - J........5 "  -
nerała korpusu 1 generała armii. Od
powiada Jemu w marynarce stopień 
kontradmirała, wiceadmirała, eskadry 
i admirała, oraz w lotnictwie genera
ła brygady lotniczej gen. dywizji lot
niczej, gen. korpusu lotniczego i ge
nerała armii lotniczej. Jako odznaki 
2, 3, 4 i 5 gwjazdek 

Stopień marszałka Francji posiada
jący 2 przedstawicieli z czasów wieL 
kiej wojny oraz stopień admirała Fran

Braun. Ommesun, Omen.
GON. 4. Dyst. 1600 m. Na.gr. 3000 

zl: Końcówką. Barbaria, Sumatra U, 
Sahara, Rapsodia łl .

Kronika łódzka
Wykopano kie? mamuta

W  czasie p row adzon ych  robót 
k an alizacy jn ych  przy ul. R zg o w 
skiej w L odzi, rob otn icy  n a tr a f1 Ii 
na g łębok ości 500 m tr. na kieł ma 
muta d łu gości ponad 1 m etr. K iel 
?rn złożono w M uzeum  E tn og ra 
ficznym  w Łodzi. O becn ie  prow a- 

zone są  badania dla ustalenia, 
y  w  pobliżu  nie m a  dalszych  
:zatków  zw ierzęcia .

/a s  or wiTóJrteifcln' 
a r e s z t o w a n y

W  .-półdzielni m leczarsk ie j okręgG - 
vżej w e  w si K ozie p ow . brzeziń sk ie 
go u ja w n ion o  nadu życia  w zw iązku 
l czym zosta ł a resz tow a n y  i o s a d z o 

ny w więćicniu w Lodzi kasjer tej spół 
dzielni Wiktor Trocki. Szczegóły do
chodzenia przedstawiają się wręcz re
welacyjne., iednąkż.e z uwagi na za- 
■.az w.adz na razie nie możemy ich 
ujawniać.

Poiar w Retkinie
Pokrótce podawaliśmy, że w Retki- 

ni wskutek zaprószenia wybuchł po- 
ż,ar. który zniszczył budynki w za
grodach Strzeleckiego, Pycia i Józefa 
Witka, wyrządzając strat na 4(1.000 
zjotycn. Dopiero po ugaszeniu poża
ru stwierdzono, że w stodole Witka 
pozostawiony zosta' 4 -letni syn W a
wrzyniec. który spłonął złw cóm . Oj
ciec przybył na ratunek, lecz sądził, 
że dziecko już wyniesiono, przeto w y
ciągną! ze stodoły wóz. Po stłumie
niu pożaru w zgliszczach znaleziono 
zwęglone zwłoki dziecka.

na,
fik, Syrena Ił.

GON. S. Dyst. 2100 m. Nagr. 2200 
zł.: Bąrkarula, Elifar, Batalius, Ru
mor, Verveine, Fięrrette, Neron IIL 

G 0N . 9. Dyfeł. 1600 m. Nagr. I2f)0
A ”

uUiN. y. uy&s. 1QUU m. ihcłb*. - -'F- 
zł: Ópęeln, Pańjcz^taaidrą, Ąkh&r, A- 
nar^iia II, Jasna Pani, Premiera, 1 ta

Przez Morze 
do Kolonii 

i Potęgi Państwa
Warsz. Delegatury L P T . orga- 

nizuje pociąg, ktÓFy odejdzie ze st. 
Warszawa W ileńska w dniu J6 b. 
m. o fi. 18 m. 15 i pow róci na fe sa 
mą stację w  dniu 19 bm. o g. 9 m. 
01.

Cena karty kontrolnej zł. 23.20 
obejm uje przejazd k ole ją  W °b ie  
strony w  wagonach turystycznych 
z m iejscam i do leżenia; noćłes w 
Hotelu Turystycznym  LPT w  G dy 
ni; wymeczkę statkiem do Jastarni; 
zwierzanie portu Gdyńskiego moto 
rówką oraz zwiedzanie Gdyni i por 
tu od strony lądu z przewodnikiem .

( P O P A  > u c z n i ó w

Szkoły Muzycznej 
Dciemnlatyth

przy Państwowym Instytucie
Głuchoniemych i OGemnialych.

W sobotę dnia 10 czerwca r. b., o 
gadz. 16„i0 (4,30) odbędzie się w sali 
Państw. Instytutu Ol. fi Ocm., pl. 
Ttrzech. Krzyż;- 4 -6.
DOROCKNY POPIS SŁUCHACZY 
SZKOŁY MUZYCZNEJ OCIEM

NIANYCH i
nv którym wezmą udział nezniowip 
klas: fartepianowei, skrzypcowej, or
ganowej, śpiewu (emisji kIosu), ze
społowej, instrumentów dętych oraz 
orkiestra i chór.

Wstęp b*?płatny. Szczegóły w pro- 
ih

■Vuillemin i adr.urai Darlan, otrzyma 
ją tytuły naczelnych dow ódców  Bfmii 
lądowej, powietrznej ! morskiej. Gen. 
Gameli, jako szef sztabu gtownego o- 
brony narodowej Otrzyma ponadto 
tytuł naczelnego wodza oraz jako od
znakę 6 gwiazdek.

Ważną okoliczność stanowi jakt. że 
, gen. Gamelin, który w przyszłym roku 
osiągnie granicę wieku jako naczelny 
dowódcą armii lądowej, będzie mu
siał na tym stanowisku hyć zastąpio
ny, zachowa jednak swe funkcje na
czelnego wodza obrony .larodowei, 
jako nieobjęte orzepisami a •*raniry 
wieku,

Opinia francuska z zadowoleniem 
podkreślą tę okoliczność, ie  Francja 
nie pozbawi się usług c uowieka, któ- 
regf wysokie kwalifikacje o s p a łe
jireęlestynu/ą na to odpowiedzialne
ąt.anowisko.

gramaoji na miejscu.
W  i t — m r m

P . C .  K .
i hotdeip na Jasną Gtórf

Pociąg populurny odejdzie ze st. 
Warszawa G łów na w dniu 10 b- 04- 
o godz. 23 m- 24 i pow róci w  dniu 
I ł . VI. o godz. 23 m. 53 na tę samą 
stację.

Cena karty kontrolnej, ważnej 
na przejazd w obie strony, wynosi 
zł. 7

N o w y  S f c & n K l a l  w  G d a ń s i t M

R o z e b r a n o  P o l a k o w i  d o m
I ztiRCiano za to zapćaty

G D A Ń SK , 9. 6. Jak  bru ta lnym i 
i p od łym i m etodam i posługu ją  się 
h itle row cy  gdań scy, aby  zn iszczyć 
polsk ość na teren ie  gdańskim , te
go dow odzi fa k t  i'o ze b ra r ia  dom u 
k ierow n ik ow i filii G m in y  P olsk iej 
Z w ią ze k  P o la k ów  p. U hlem bergo 
w i w  StrzepnW ie.

W htrzupówie toczy się jyż  f>d 
dawna zacięta walka o polskość. 
P o pogróżk a ch  w yp ow ied z ia n ych  
przygodn ie  przez jed n eg o  z żan 
d a rm ów  pod  adresem  b. k ie ro w 
nika filii G F Z P , p. rządcy  Resta , 
od ebran o p. R. praw o za jm ow an ia  
stanow iska rzadcy  m ajątku , w 
k tórym  gosp od a row a ł od 10 p rze 
szło lat i zn iew olon o  go do o p u 
szczenia tej m iejscow ośc i. G dy 
k ierow n ictw ©  po n im  o b ją ł gospo 
darz p. U h leńberg, o jc ie c  9 dzieci 
szczerze po  polsku  w ych ow a n y ch , 
władne gdąpskie w ezw ały go (ło 
rozebiam a jego domu m ieszkal
nego, p om im o , że p. U. przeciw  
tem u zaprotestow ał i zabrał się 
do rep aracji m ogących ’ posłu żyć 
do zakw estion ow an ia  części dom u  
władze zarządziły przym usową I 
rozbiórkę domu. zaządawszy za- 
la ze m  zapłaty. K ied y  jed nak  g os
podarz P olak  żądanej sum y n a 
tychm iast nie dostarczył, za jęto  
m u konia

P rzy  tej ok a z ji n adm ienić w y - 
psda. że dz ie je  się t© na w si w  
stosunku do P olaka, gdy  np. w

G dańsku  n iedaleko d w orca  na o - j  p ieczeń stw a opróżniona* a jakoś 
ży w ion e j u licy , którą k roczą  z w y - 1 w ładz gdańskich  to nie razi. A le  
k le  p och od y  h itlerow sk ie , z n a jd u : w łaścicie l je j jest n ie ty lk o  Niem 
je  się stara buda, od  la t grożąca 
zaw aleniem  i w obec tego m ebez-

cem , lecz  także zagorzałym  h itle 
row cem .

Sztab Retiiasa w ridańsHu
SOil szturjnowciś© z Prus tóiscfioJnkh

G D A Ń SK , D. 6. Z nany  ju ż ze 
sp ecja ln ych  poruczeń  w  czasie ak 
c ji  w  N adrenii, wcielenia. A ustrii, 
a następnie S u d etów  —  Redies, 
p rzy b y ł d e  G dańska w otoczeniu  
sztabu, k tórego skład stanow ią je  
go p od k om en d n i z okresu  za jm o 
w ania Sudetów - D o bezpośredn ie j 
dy sp ozy cji R odiesa zostanie od d a 
nych  500 sztu rm ow ców , sprow a
d zon ych  z Prus W sch odn ich .

R edies odegra ł sw ego czasu też 
pew ną rolę w  lo zg y yw ce  w e w n ę 
trznej w partii naród. -  socją l., 
k tóra skończyła  się śm iercią  k il
ku w yb itn ych  dzia łaczy  hiU erow  
skich. Pan Redies odebra ł sp ra w o
zdania od <t Forstera  i G reisora, 
podk reśla ją c  już tym  faktem  do 
pew n ego  stopnia sw o ją  rolę n ad
rzędną.

Zakończana prsi w św cli cach
Kat. Zw. ' Łar i t as"

W 4n. 12 bin. o godz. 15-ej w sali 
kino ,Trama’ odbędzie się uroczystość 
zakończenia świetlic dla dzieci i mło
dzieży, prowadzonych przez Kat. Zw. 
„Caritas” .

Na program złożą się inscenizacje, 
tańce, śpiewy oraz hędzie w yświe
tlony krótki film kolorowy. Jedno
cześnie odbędzie się otwarcie wysta
wy prac, wykonanych, przez dzieci w 
świetlicach oraz młodzież na kursach

IU
zawodowych i warsztatach, prowa*- 
dzonych przez „Caritas” . Eksponaty 
rozmieszczone w dwóch salach obra
zować będą rodzaje zawodów i prac, 
w których ązkoli się młodzież

Wystawa otwarta będzie do dnia 
ló-igo b. m. włącznie, w dni powszed
nie w godz. 17 — 19-ej, w niedzielo 
od 11-ej do sjgdz. 18-ej. Wstęp na 
wystawę bezpłatny.



w r .  n & m A B C  -  NOWINY CODZIENNE

Hasze „A3C’:
M u ry  i p ło ty

Na ulicach W arszawy i in
nych miast widzimy w ciągu 
ostatnich dn: na wpół poroz- 
bieranc mury, poprzp.v raca- 
rif płoty. Trwa akcja zastępo 
wania murów i płotów przez 
siatki druciane.

W wiciu wypadkach zastą 
pienie murów i płotów przez 
siatki druciane niewątpliwie 
przyczyni sic do bardziej e- 
sietycznego wyglądu naszych 
miast. AY pewnych jednuk 
wypadkach odsłoni ukryte 
dotychczas za murami i pło
tami niezawsze ciekawe o- 
grrdki i podwórza.

Nie będziemy jednak w tej 
cliw»Ii rozpatrywali zagadnie 
li i a. czy zastąpienie murów i 
płotów przez siatki druciane 
jest rzeczą z punktu widze
nia estetycznego celową. Dziś 
większego znaczenia nabiera 
zagadnienie, czy ta akcja jest 
celowa właśnie w chwili dzi
siejszej.

Niewątpliwie mają rację 
ci, którzy mówią, żc nic nale
ży przerywać normalnych ak 
cyj gospodarczych. Chwila 
dzisiejsza nie pow inna nas bo- 

•wiem wytrącać z normalnego 
toku spraw gospodarczych. 
Czy jednak akcja przerabia
nia płotów i murów na siat
ki jest normalną akcją gospo 
darczą ?

Odpowiedź musi być prze
cząca. Jest to niewątpliwie 
akcja inwestycyjna, wykracza 

.jąca poza załatwianie ściśle 
bieżących spraw. I wledy po
wstaje pytanie, czy właśnie 
lego rodzaju inwestycja jesi 
dziś najbardziej aktualna? 
Niewątpliwą jest rzeczą, że 
nie zależnie od sytuacji dzi
siejszej inwestować musimy, 
niewątpliwą jest rzeczą, że in 
weslycyj tych nic wolno ogra 
niczać wyłącznie do inwesty 
cyj, związanych bezpośred
nio z chw;lą dzisiejszą, ale 
wśród tych pozostałych inwc 
stycyj musi się odbywać celo

Ziói ofiarę na FON. HER&ATA z  GORYCZKĄ CI£RPKA -./£DYNi€H  f g g g

Premier Daladier wypowiedział wale
zafrw£ł&jQcemi? spadkowi urodzin

wv wybór.
Ale poza 

mi, które
płotami i mura- 
obecnie spotyka 

lak smutny los, mamy jeszcze 
w Polsce inne nuir> i płoty. 
Ie mury j płoty, o któiweh 
przed paru Jaty mówił płk. 
Koc, a które dzielą między 
sobą ludzi wchodzących w 
skład lóżnycli obozow polily 
cznych.

Pozornie mogłoby sie wyda 
wać, że te mury i płoP daw 
no leżą w gruzach lub zostały 
rozebrane zanim zaczęto jesz 
cze na serio rozbiornć płoty 
i mury na ulicach naszych 
miasl. W  chwili bowiem, gdv 
zagroziło nam zewnątrz istot 
ne uiebezpicczL. m.two, całe 
społcczeń st wo polskie stanęło 
zwarte i gotowe do walki z : 
wrogiem zcwnęirzcym. 1

To zdecydowanie, la zwur- ! 
Iość społeczeństwa nie ma ! 
jednak nic wspólnego z oba 1 
laniem murów i płotów, o 
których mówiliśm\ wyżej. 
Jest lo zjawisko zupełnie in- i 
nego rodzaju.

Mówi sic często w Polsce, 
ż,e istotnym sprawcą zjedno- I 
czenia jest kancl. Ililler. Du
żo w lym przesady. Zjawisko! 
bowiem, które nasląpiło w 
Polsce nic jest normalnym 
zjednoczeniem politycznym. 
Otóż po prostu w cljwllj, gdy 
stanęliśmy w obliczu niebez
pieczeństwa zewnętrznego na
ród polski poczuł się naro
dem, narodem zdrowym w ca 
łej pełni, który potrafił, gdy 
chodzi o zagadnienia podsta
wowe. działać wspólnie zapo 
minając o wszelkich tego ro 
dzaju podziałach. Kancl Hit
ler był tu po prostu kataliza 
torem, niczym więcej.

Natomiast jeśli chodzi o is
totne polityczne zjednoczenie, 
o wytworzenie nowoczesnego 
obozu narodowego w Polsce, 
to tu niestety wciąż jeszcze 
stoją mury i płoty, o których 
mówił płk. Koc. W  tym za
kresie stoimy jeszcze wobec 
konieczności wielkiej akcji, 
politycznej, która w każdym 
razie jest pilniejsza od akcji 
budowy płotów i murów tin 
ulicach miasta.

Tylko niestety w Polsce 
łatwiej się zdobywamy na

Paryż, w  czerwcu 1939 r.
W n iedzielnej m ow ie  raolitycz- 

nej prem iera  D aladier zn ajdow a ł 
się k rótk i jed n a k  w ażny ustęp, za 
pow iad a ją cy  og łoszen ie  n iebaw em  
zarządzeń, m a ją cych  na celu  
p rzy jśc ie  z p om ocą  rodzin om . Już 
12 listopada ub. roku  sze f rządu  
podk reśla ł kon ieczność u regu lo
w ania p a lącego zagadnienia 
spadku urodzin. P rob lem at jest 
tak skom plikow any, że m e da się 
rozw iązać w  krótk im  czasie. Od 
szeregu  m iesięcy  trw a ją  sp ecja l
ne badan ia , został naw et stw orzo 
ny kom itet, k tórego  ce lem  jest ze 
bran ie m a teria łów  i u jedn osta j
n ien ie  oraz  zgru p ow an ie  w szyst
k ich  in stytu cji, za jm u ją cy ch  się 
w alką z za strasza jącym  spadkiem  
przyrostu .

P rem ier D aladier w ostatniej 
p rzem ow ie  pow iedzia ł „K ra j w y 
ludniający się nie może być kra
jem  w olnym '1. W prawdzie Fran
c ja  odczu w a ty lk o  spadek  w M e
tropolii, bo ju ż  na przyk ład  A l
gier, a n ie m ów ią c  o kolon iach  
w yk a zu je  zadaw aln ia jący  p rzy 
rost.

S tosow n ie  do zapow iedzi w  dw a 
dni p óźn ie j fran cu ska Rada M i
n istrów  za jm ow ała  się tym  p rób ie  
m em . Chodzi o znalezien ie  środ
k ów , aby z jed n e j strony  p o w 
strzym ać szerzącą się tak zw aną 
teorie Thom asa R oberta  M althusa 
oraz
U K R Ó C IĆ  P L A G Ę  S Z T U C Z 

N Y C H  P O R O N IE Ń
z drug ie j strony zapew nię dosta
teczną op iek ę  rodzin ie  fra n cu s
kiej.

O tem  jak  w ie lk im  n iebezp ie 
czeństw em  dla państw a jest pro
gresyw n y  spadek  p rzyrostu  lu d 
ności dużo się już p isało i m ów ilb . 
Na lam ach  prasy  zn a jd u jem y  sze
reg  artykułów , od pow iedn ie  insty 
t.ucje rozp ow szech n ia ją  dane sta 
tystyczn e, słow em  op in ia  p u b licz 
na jest- o tym dokładnie p o in fo r 
m ow ana.

O statnio na lam ach  „A n n ales 
de M edeeine lega le  ukazał się bar 
dzo ciekaw y i w yczerp u ją cy  a rty - 
k u „ podp isan y  przez sław y nauki 
dr. B ernarda Desplas, znanego 
chirurga i pro fesora  R. P ićd ę - 
liev re  —  w ie lk iego  znaw cy m edy
cyn y  i praw a karnego. O baj auto
rzy, k tórych  zdanie i opin ia n ie na 
suw a żadnych  zastrzeżeń piszą 
..M ężatki
POD DAJĄ SIĘ OPERACJOM ,

tak, sam o, jeżeli nie w ięce j jak  ko 
b iety  n iezam ężne... M ąż i zona u - 
w ażają, że w  obecn ych  czasach

W E 2 V S C V  s ą 2 A G « w v c ę ! « i  
S rtU Y iC C iM O & t

nie m ona sob ie  p ozw o lić  na licz 
ną rodzinę, a to z tego w zględu , że 
w arun ki socja ln e i m aterialne, 
przyśp ieszone tem po życia, spor
ty, w ycieczk i i t. p . sp rzeciw ia ją  
się... D oty ch czasow y  k odek s ogra  
n icza  w  m inim alnym  stopniu  w y 
rób  i sprzedaż środk ów  u łatw ia ją  
cy ch  operacje ... P rzed sądam i o d 
b y ło  się w  roku  1931 —  163, w  
1933 —  158, a 1934 —  143 spraw . 
Z nikom a cy fra  w  p orów n an iu  z 
ilo śc ią  dok on an ych  o p e ra c ji i n a
w et z w y to czo n y ch  n iew ie lk a  ty l
ko liczba  otrzym ała  w y ro k i sk a 
zu jące, w iększość zaw ieszen ie, a 
naw et znaczna liczb a  osk arżon ych

w l w s n a  „ A  »  C” )
uw olniona od odp ow ied zian cści..."  zaprzestania stosow ania operacji, 

W ynika z tego, że sp o łeczen - k tóre  n ie  ty lk o  uszczuplają  n atu - 
stwo, pom im o zupełnego u św iado ralny przyrost, ale także pociąga-
mienia i zdawania spraw y, ze u- 
zdrow ienic gospodarcze i fin an so 
w e jest ty lk o  ch w ilow e, naw et 
wszelkie reform y p o lity czn e  i in 
ne zdobycze socja ln e zastosow a
ne dotychczas n ie rozw iążą  k w e
stii ogóln ego  u zdrow ien ia , pom i
mo- tej św iadom ości nadal spo
strzegam y

S T A Ł Y  S P A D E K  U R O D ZIN ,
a jed n ocześn ie  ma być  zastosow a- 
jąk  ty lk o  u regu low ać drogą  dek 
retów , zm usić rodzin y  pod  ryg o 
rem  odpow iedzia ln ości karnej do

ją  za  sobą  śm ierć lu b  cona jm n iej 
okoleczen ie  m atki.

M ające się ukazać dekrety  w  
pierw szym  rzędzie sk ierow ane 
będą

PRZECIW KO LEKARZOM I 
AKUSZERKOM ,

ajednocześnfe m a b y ć  zastosow a
ne ogran iczen ie  i k on trola  środ 
k ów  lekarskich , ob ok  tego 
u w zg lędn ion a  m a hyć o d p o w ie 
dzialność i m ałżonków .

D ru gą k lęską  są tak zw an e m ai 
żeństw a „c ć lib a t  a d e u x ‘ ‘, jest to

Kiedy asMPi z b r s j n e  sta rc ie ?
W o jn a  na w y c ze rp a n ie

P rzy sta w a n ie  grunta do orężnych zmagań

w r w i J S

PRYSZCZE; ŁB$WJK
mcmummi' assam

K O L C E  b s  

R 0 2

(lu b .) . Czy będzie  w o jn a , a je ś li 
tak, to  k ied y ?  —  oto  pytan ie, k tó 
re a b sorb u je  obecn ie  w szystk ich  
bez w yjątk u  E u rop e jczyk ów  i nie 
tylko E u rop e jczyk ów . N ap ięcie  w  
sy tu a c ji m iędzyn arodow ej n aw et 
na jotę  nie zm ala ło  ort czasu, k ie 
dy gw a łtow n ie  w strzym any z o 
stał zw ycięsk i d otych czas1 p o 
chód  zaborczego  germ anizm u. Na 
pytan ie  pow yższe n ależa łoby  dać 
odpow iedź, że w o jn a  ju ż  się to 
czy, i to na kilku fro n ta ch , w ojn a  
na w ytrzym anie, na zgn ęb ien ie  i 
w yczerpan ie  p sych iczn e  i g o sp o 
darcze przeciw n ik a . E w en tu a ln y  
k on flik t zb ro jn y  był by  tylko de
cyd u ją cy m  o losach  toczą ce j się 
w o jn y  posu n ięciem .

„K U R IE R  W IL E Ń S K " rozpa- 
tru je kilka m oż liw ości rozstrzy g 
n ięcia  d z is ie jsze j zagm atw an ej sy 
tu acji m ię d zy n a ro d o w e j:

„...Kombinacja pierwsza. W yizolo
wanie Polski i stoczenie zlokalizowa
nej w ojny z nami. T o  niewrtpliwie 
szcyt marzeń niemieckich. Liczy się 
na niechęć państw zachodnich do 
wojny i zmienność opinii Francji i 
Anglii, Pomimo, że jak wykuzajo do
świadczenie, Hitler jest złym psycho
logiem, to ,cdnak możliwość wyizolo- 
wania Polski nawet w Ber linie nie 
jest poważnie brąna w rachubę. An
glia : Francja zaangażowały się zbyt 
inocno. Cofniecie się byłoby zupeł
nym zniszczeniom prestiżu W . Bryta
nii. Ą prestiż to delikatny punkt im
perium angielskiego. Chcąc władać 
częścią świata nie można pozwalać 
im umniejszenie prestiżu. Anglia nie 
może pozwolić na powtórzenie histo
rii w  rodzaju sprawy ablsyńskicj.

Kombinacja druga. T . zw. Blitzkrieg 
(wojna błyskawiczna) przeciwko Pol
sce. Chodziłoby o złamanie Polski w 
ciągu paru tygodni i zaproponowanie 
potem Anglii i Francji honorowego 
pokoju na zachodzie"...

Jed n a k :
„...Chcąc uzyskać zgodę Anglii • 

Francji na fakty dokonane na wscho

dzie, Niemcy musieliby szukać kom
promisu na zachodzie. Musieliby 
pójść na ustępstwa wobec Anglii i 
Francji,_ dając jakieś gwarancje na 
zachodzie. A jakże to pogodzić z in
teresem Italii?.., Oto absurd drugiei 
kombinacji.

Trudno uwierzyć aby Mussolini 
pchał do wojny swój kraj poto tylko, 
aby wywalczyć Niemcom Pomorze. 
Tym więcej, że konsekwencją _ tego 
musiałoby być odprężenie niemiecko- 
jrancuskie i wobec tego porzucenie 
sprawy włoskiej. Kombinacja druga 
nie trzyma się kupy.

Kombinacja trzecia. Fakt dokonany 
w Gdańsku i ewentualne szybkie, bły
skawiczne wywiercenie dziury przez 
„korytarz" równa się —  Incydent lo
kalny, a nie wojna. Odpowiedź jest 
tylko jedna: Armia polska czuwa.

W  k on sek w en cji sw ych  rozw a
żań „K u rie r  W ile ń sk i"  stw ierdza, 
że n ie będzie w o jn y  (czy ta j s ta r 
cia zb ro jn e g o ) dopóki trwa so li
darność m ocarstw  i nasza zw ięk
szona g o to w o ść  w ojenna ..K u
rier W ile ń sk i"  w sw ych  rozw aża
n iach  pom inął jed nak  inne, nie 
m niej w ażne z punktu w idzen ia  
m ożliw ości starcia  zb ro jn ego ,

czyn n ik i: sy tu ację  w ew n ętrzn ą  
Niemiec-, ich  stan g ospoda rczy , o l
brzym ie w ydatki na zbrojen ia , 
oraz n astro je  sp ołeczeń stw a  nie
m ieck iego . N ie m ożna zapom inać 
o tych  czyn n ikach , a szczególn ie  
o n a stro ja ch  N iem ców . Sztucznie 
przez H itlera  w yw oła n y  głód  suk
cesów  w  R zeszy, oraz w rodzona żą 
dza g ra b ieży  cudzych  ziem , będą
ca w ażną cech ą  du szy  n iem iec
k ie j, to  czyn n ik i, k tóre p op ch n ą ć sp odarczego 
m ogą  R zeszę  do n a jbardzie j sza
leń czych  kroków .

H itler  zda je  sob ie  spraw ę, że 
je ś li n ie da sw em u n arodow i no- 
w yeh  zdobyczy , n ow ych  rzeczy 
w istych , czy  pozorn ych  sukcesów , 
m oże w  je g o  oczach  s tra c ić  sw ój 
p restiże . N ie  trzeba pon ad  to  za
pom inać, że w pa ń stw ach  t a i  nto- 
ta lizow a n ych  ja k  R zesza w od zo 
w ie b a rd zie j m uszą liczy ć  się z 
n astro jam i m as, niż gdzie  in dzie j.
W  pań stw ach  takich w od zow ie  są 
n iew oln ikam i bu rzą cych  aię tłu
m ów .

problem at, który  zajm ie sp ecja ln ą  
rubrykę, m ów i o przym usie  le 
ga ln ego zaw arcia m ałżeństw a, 
szczególn ie dotyczy  urzędn ików  
pa ń stw ow y ch  i kom unalnych , 
gdzie in geren cja  rządu m iałaby 
szerok ie  zostosow anie. W ysiłk i 
rządu p ó jd ą  przede  w szystk im  w 
kierunku  udzielen ia w yd a tn ej p o 
m ocy  m ateria lne j rodzinom , o b n i
żenia czynszu  m ieszka lnego, za
pew nienia  h ig ien y  itd a przede 
w szystk im  stosow an ia  dożyw ian ia  
n iezam ożn ych  dzieci, szerszego or  
garażow ania o b o z ó w  letn ich  i  
krótk ich  o b o z ó w  w  ciągu  roku  
szkolnego. Z ach od z i potrzelba n ie  
ty lk o  w p row ad zen ia  p op ra w ek  w  
obecn ym  kodeksie, ale opraeow a 
nia n ow eg o , k tó ry b y  u w zg lędn ia ł 
potrzeb y  p o lity k i dem ogra ficzn e j.

„P ra w a  ob ecn e  —  pisze w  arty 
kule w stęp nym  „J ou rn a l des D e- 
b a ts" ■—  są zredagow an e  prze® 
p o lity k ów  bezdennych  lu b  b e z 
dzietnych , przez w y b o rcó w  b e z 
dzietn ych  lu b  bezżenn ych , a K o 
deks C yw iln y , k tóry  regu lu je  r o 
dzinne praw a spadkow e

UTOROW AŁ DROGĘ 
obecn em u  stan ow i rzeczy  w  k w e 
stii brak u  przyrostu  —  jest je g o  
k on sek w en cją ... „P rasa  za w y ją t 
kiem ja k  zw ykle socja listów  i k o 
m unistów  w yraża  n adzieję, że p re  
m ier D aladier, k tóry  dotąd ty le  
w ykazał en erg ii i in ic ja tyw y  w  
pod źw ign ięciu  k ra ju  z k ry zy su  gc 

i zw rów n ow ażen iu  
u ży je  tak ie jfran ka , n iew ątp liw ie  

sam ej energii, aby
P O W S T R Z Y M A Ć  S Z E R Z Ą C Ą  

SIĘ KLĘSKĘ 
w yn arod ow ien ia  w  dekretach  
sw y ch  zastosuje n ie  półśrod ki, a 
tw arde  zarządzenia, k tóre  sp o łe 
czeństw o R epu b lik i p rzy jm ie  z ta 
kim sam ym  zrozum ieniem , z ja 
kim  się p od p orzą d k ow a ło  drakoń  
skim  praw om  fin an sow o -  gospo
darczym . Jed ne i drug ie  zarządzę 
nia  m a ją  na celu  d o b ro  i potęgę  
W ielk ie j RepubfHki F ran cu sk iej

J C. S.

LEGION CONPfJB
W BERUNIE

w  m E M C z & C H
SIE O D €X V ć WIELKI 

S R A K  OLEJÓW
Niemcy okropnie nad tym

boleją,
Ze wielki u nich jest brak

olejów... 
To jesi wręcz klęska ich

narodowa
T m  brak oleju... a zwłaszcza 

w głowach!

akcjo mechaniczne, których 
przykładem może służyć spra 
wa płotów i murów zastępo
wanych przez sialki drucia
ne, a o wiele trudniej zdoby 
wnmy się na akcję politycz
ną, klóra nie może się ograni 
czać do posunięć czysto me
chanicznych, a musi się opie
rać na głębokiej znajomości 
zjawisk psychicznych, których 
ujmowanie w sposób mecha
niczny nie jcsl możliwe.

J. K. I

W s z y s c y  da jednego s z y k u
O  d zis ie js zyc h  o b o w ią zh a c h  ludu c ze skie g o

piszą redaktorzy czeskich dzienników
Organ centra lny  czesk iej W spół 

s o fy  N a rod ow ej „N arod n i L isty " 
rozpisał w tych  dniach  ankietę 
w śród redak torów  naczelnych  
czo łow y ch  pism  czesk ich  na te - 
m a l: „Jak ie  są g łów n e obow iązk i 
lu du  czesk iego i jak ie zadania 
W spóln ota  N arodow a uw aża za 
n a jw a żn ie jsze?".

W  odpow iedziach , k tóre  ze 
w zględ u  na obecn e  w aru n k i w  pro 
tek toracic  m uszą b y ć  ostrożne, 
w idoczn e jest dążenie do obron y  
n iezależności narodu  czeskiego, za 
nim nie zostan ie odbudow an e pań 
stw o fezeskic.

Redaktor naczelny „Narodnieh No- 
vin“  Wiad. Vicovsky pisze: Główne
zadania ludu czeskiego, można, moim 
zdaniem, po wydarzeniach z 15 mar
ca sformułować jasno i krótko: wszy
scy do jednego szyku. To jest twar
dy i niezbędny nakaz doby... Zacho
wać odrębność narodową to pierw
sze i główne zadanie nas wszystkich. 
Nie wolno nam popadać w naiwny 
romantyzm a sceptycyzm osłabiają
cy. Rzeczy oceniać musimy chłodno 
i trzeźwo. W obronie praw narodo
wych musimy być twardymi i nie 
ustępliwymi bez wzlędu na to co  się

dzieje. To jest nasz obowiązek i ten 
obowiązek spełnić musimy w jakich
kolwiek warunkach.

Naczelny redaktor dziennika „V en  
kov“  red. Halik stwierdza: „Każdy z 
nas musi stać i a ®wym miejscu, owia 
ny wolą w dwójnasób i lepiej praco
wać niż dawniej, pomnażać wartości 
materialne wartos-j duchowe; nie 
apnśeię, nie Wydać ani jednej pozycji 
która do nas należy. Nie deklamować

o narodzie i Ojczyźnie, ale żyWić w 
sobie, a głównie w dzieciach poczu
cie honoru narodowego, wierności i 
rzetelności —  głównych to składni
ków charakteru narodowego; miłości 
patriotycznej dowodzić czynami, któ
re pom ogą potrzebującym i osuszą 
łzy biednych. Wierzyć sobie nawza- 
jem, przebaczać cubie, nogrzetae 
wszystko, co w  przeszłości dzieliło 
lub osłabiało".

Nlemlet0  prowokatorzy
wstaruią do polskich organizacji

C oraz czę śc ie j n a tra fiam y  w 
P o ls ce  na p row ok atorów  n iem iec
kich. p ró b u ją cy ch  sw ych  sił i 
zdolności. N iem cy starają się m ieć 
w szędzie, w śród  różn ych  in stytu 
c ji  i tow arzystw  sw oich  „z a u fa 
n y ch ", k tórzy  sp e łn ia liby  ro lę  w y 
słan n ik ów  i p row ok a torów . W  r o 
bo c ie  tej n ie c o fa ją  się przed  żad 
ną m etodą. Z d arza ją  się naw et 
w ypadki u żyw ania dla bru dnych  
ce lów  naw et m n iej u św iad om io 
nych  Polakówu 

O statn io  n otu jem y  n astęp u jący

D Z ! E N  W  P O L I T Y C E

Kanclerz Hitler wita naczelnego do 
wćdcę Legionu Condor gen.^ Richt- 
hofena w cza»;e uroczystości na 
cześć Legionu w Lu stg arten . W 
głębi liczne tabliczki z nazwiskami 
poległych w wojnie hiszpańskiej 

członków Legionu.

AMB. LIPSKI W W AR SZAW IE
Do Warszawy przybył ambasador 

- P. w  Berlinie Lipski, celem złoże
nia sprawozdanie rządowi polskiemu.

MIANOWANIE v .  KOM ISARZY
Rada komisarzy ludowych ZSRR 

mianowała dwóch zastępców wiceko- 
niisarza Potiemkina w osobach D e- 
kanozowa i Łazowskiego.

ZM IANY W GABINECIE
\\ zw iązk u  z k a ta stro fą  łod z i p o d 

w o d n e j „ T l i r t i s ’ ’ sp od z iew an a  je s t  
ga b in etu  a n g ie ls k ie g o .

Stanhope. 
również i

TTc-t-o-ra ------ o-ngwisKiego. grona arcyDisKupow.
siąpić ma ze stanowiska pierwsze-! przy tronie papieskim

go lorda admiralicji lord 
Niewykluczone, że zajdą 
inne przesunięcia.

NIEZATW IERDZONY WYBÓR 
Minister W. U. i O. P. świętosłnw- 

•’ kl nie zatwierdził wyboru prof Eu- 
iandy na rektora U . J. K. we Lwów w.

M ETROPOLITA SZEPTYCKI 
W YJEDZIE DO RZYMU

* Metroplita gr. - katolicki Szeptyc
ki zestal powołany przez Ojcu św do 
grona arcybiskupów, asystujących

w yp a d ek : N ie jak i Ł u k asiew icz  z 
L ipna N ow ego  pow . L eszno, ka
pral w o jsk  polsk ich , w stą p ił do 
P o lsk iego  Zw iązku Z ach od n ieg o . 
P on iew aż jed n a k  P ZZ  n ie je d n o 
krotn ie  in fo rm u je  się i zb iera  da
ne co do sw o ich  ^członków , udało 
się \v n ied łu gim  czasie ustalić, 
żc Ł u k asiew icz  je s t  czyn n ym  i g o r  
liw ym  człon k iem  Ju n gdeu tsch c  
P arte i, n iem ieck ie j o rg a n iza c ji 
m łodzieżow ej w  P o lsce .

K orzy sta ją c  z p o lsk ieg o  nazw i
ska, p ch a li go  N iem cy  do różnych  
tow arzystw , by in form ow a ł o  tym  
co  się tam  d zie je . N a szczęście  w  
t y m  s z c z e g ó ln y m  w yp a d k u  udało 
s i f  p rzed w cześn ie  z lik w id ow a ć 
czyyinego działacza n iem ieck iego  i 
zdek on sp irow ać form y  robety  
N iem cóvz w  P olsce .

O f i a r y
Stefanostwo K rą scscy  na fundusz 

".rasowy ..ABC" zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. M M  i R o lb ięck io j —  10 
d o ty c h .

M a j k o w s k a  J. —  s z l  na Polaka 
M a c i e r z  S z k o l n ą .
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Badania antropologiczne
prof. St. Żelme^mlsa

R azem  z polską w y p ra w ą  n au 
k ow ą, k tóra  prow a d ziła  badan ia  
an tropolog iczn e  w E dfu , p o w ró c ił 
przed n ied aw n ym  czasem  dr. S ta
n isław  Ż e jm o -Ż e jm is , d ocen t an
trop o log ii U . J. P-, k tóry  z ram ie
nia Zak ładu  A n tro p o lo g ii W a r
szaw skiego T ow a rzystw a  N au k o
w ego p row a d ził przez trzy  m ie
siące badan ia  tropp log iczn e. B a
dania p row adzon e b y ły  w  d w o ja 
kim  rod za ju :
. a ) na m ateriale kostnym  zdo
b y ty m  przez polsk o  -  fran cu ską 
E k sp ed y cję  A rch eo log iczn ą , p ra 
cu ją cą  w  E dfu  (G ó rn y  E g ip t) od 
roku  1937 p od  k ierow n ictw em  
prof. K . M ich ałow sk iego, oraz 
b )  na żyw ym  m ateriale, w  celu  
zebrania oryg in a ln ych  danych , 
p rzy  p om ocy  k tórych  będzie  m o 
żna w  przyszłości pok u sić  się ro z 
w iązać zagadnien ie w spółczesnej 
stru ktu ry  rasow ej E giptu  i W scho 
dn iego Śródziem n om orza . Jest to 
o ty le w ażn e, iż ch odzi tu  o form y, 
co  do k tórych  w y g lą d u  i stan ow i
ska system atyczn ego w  fa ch ow e j 
literaturze ciąg le  jeszcze  istn ie je  
duża rozbieżność zdań. Jeśli zaś 
w zględn im y  fak t, iż w  skład lu d 
ności po lsk ie j w ch od zą  rów n ież 
śródziełnn om orsk ie  e lem enty , d o 
cen im y znaczenie badań, p rzep ro 
w ad zon y ch  w  teren ie, zn a jd u ją 
cy m  się p od  przem ożn ym i w p ły 
w am i śródziem n om orsk ich  form .

B adan iem  k ra n io log iczn y m  o b 
jęta  została seria czaszek, złożona 
z 60 ob iek tów , w  tym  2 czaszki 
p och od z iły  z g ro b ó w  d a tow an ych  
na ok res Starego Państw a, 12 
Ś rod k ow ego  P aństw a, a 46 z g ro 
b ó w  z t. zw . ep ok i a ra b sk o -k op - 
ty jsk ie j (V III  w ie k  p o  C h r .). Ta 
ostatnia gru pa jest tym  cenna, iż 
w ypełń  a ona lu k ę  w  eg ip to log i- 
cznej literaturze, dotąd  d y sp on u 
ją ce j przew ażn ie  m ateriałam i z 
d a w n ie jszy ch  ok resów  a u bog ie j 
w  m ateria ły  z m łodszych .

W y n ik i przep row a dzon e j na 
m iejscu  an al.zy  an tropolog iczn ej 
p u b lik u ją  się w  K airze  w  form ie

osobn ej rozp ra w y  w  d oroczn y ch  
S p raw ozdan iach  E k sp ed ycji p o l
sko - fran cu sk iej d la  B adań A r
ch eo log iczn ych  w  E dfu . C o zaś do 
sam ej serii czaszek, to dzięk i u- 
silnym  staraniom  p ow iod ło  się o -  
trzym ać p ozw olen ie  na p rze w ie 
zienie do W arszaw y i z łożen ie w  
Instytucie A n trop o log iczn y m  w  
form ie  dep ozytu  tym czasem  na 
okres p ięciu  lat.

Jak w iadom o, rząd eg ipsk i od  
d łuższego czasu nie p ozw ala  w y 
w ozić  poza sw ój ob ręb  ja k ich k o l
w iek  szczątków  lu dzk ich , bez 
w zględu  na to, czy  ch odzi o m u 
m ie czy  o zw ycza jn y  m ateriał 
k ran io log iczn y  W  tych  przeto 
w arun kach  w zbog acen ie  zb iorów  
naszych w arszaw sk ich  pow yższą  
serią, n aw et w  tym czasow ej fo r 
m ie depozytu , uznać n a leży  za 
sukces. B ędzie to p ierw sza  w ię k 
sza seria egipska na naszych  zie 
m iach.

Badania na ży w y ch  p rzep row a 
dził dr. Ż e jm is na fe lla ch ach  t. j. 
au toch ton icznej lu dn ości ro ln icze j 
zam ieszk u jącej w ym ien ion e  p o 
w yże j m iasteczko i je g o  ok olice . 
M ateria ł w  ten  sposób zebrany 
o b ją ł 250 osób , w ćzym  218 fe lia - 
chów , 27 K o p tó w  i 5 m u rzyn ów . 
Część z nich , ok o ło  45, została 
s fo togra fow an a .

P ragn ąc p ow ięk szyć  serię sp o 
strzeżeń zebranych  na K optach , 
p ow szech n ie  u w ażan ych  za je d y 
nie „p ra w d z iw y ch ”  i jed yn ie  b ez 
pośredn ich  p o tom k ów  starożyt
n ych  E gipcjan , dr. Ż ejm is p o cz y 
n ił od p ow ied n ie  k ro k i-w  K a irze  w  
sferach  k op ty jsk ich . U dało m u  
się dotrzeć d o  ich Sem irariu m  D u 
ch ow n ego . Z b a d a ł tam  50 studen 
tów , u czn iów  tejże w yższe j u cze l
n i du ch ow n ej poch odzących , tak 
ja k  przew ażn a część eg ipsk ich  
K op tów , z G órn ego  Egiptu.

W  sum ie zatem  badan iem  an 
tropolog iczn ym  o b ję ty ch  zostało 
300 osób  (218 fe lia ch ó w  -  m a- 
hom entan , 77 K op tów , 5 m u rzy 
n ó w ) O k oło  80 z n ich  s fo to g ra fo 

w ano. W  ten sposób  dzięk i zd o b y 
ciu  zarów n o p ow yższeg o  m ate
ria łu  w spółczesnego, ja k  u prze
dn io  w ym ien ion ego  h istorycznego, 
p och od zącego  z rozm aitych  ok re 
sów  d z ie jów  tej części Egiptu, b ę 
dzie m ożna ok reślić  charakter an
tropo log iczn y  je j lu dn ości w  te
raźn iejszości i przeszłości oraz zo 
r ien tow a ć się w dynam ice zm ian, 
zaszłych  w  m iędzyczasie.

Z  saCi adczytowef

ijcordoiro l odrodzenie katolickie
O . Ig n a c y  M en n essicr  p rzeb y w a  

już od  d łu ż szeg o  czasu  w  P o ls c e . W  
okresie p rzed w ie lk an ocn y m  p row a d z ił 
rek olek cje  d la  kolon ii fran cu sk ie j w  
W a rsza w ie . Kilka ty g o d n i temu s ły 
sze liśm y  g o  w  P . E. N .-K lu b ie , g d z ie  
w y g ło s ił n iezw y k le  in teresu jący  o d 
czy t  o księżach  w  tw ó r c z o ś c i  B e m a - 
n osa  i M auriaca. O  M enn essicr dał 
się p ozn a ć  ja k o  św ietn y  k azn od zie ja , 
d osk on a ły  m ó w ca . J e g o  znakom ita

DEKORACJA BOHATERSKICH STRAŻAKÓW

U roczysty  akt d ek ora cji ran n ych  strażak ów  w  szpitalu  D zięciątka 
Jezus przez Pana P rem iera S k ład k ow sk iego

Star? Sa^domisrz
przywdziewa swą dawną szatę

S Y P I Ą S I B  

P IE N IĄ D Z E  

J /iK z P ć O G U  

O B F I T O Ś C I
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Z ra d ością  n ależy  podk reślić  
że na teren ie  g ra n iczą cy m  z C. O. 
P. sp e c ja ln ą  uw agą o toczon e  są 
zabytki przesz łośc i.

S p ecja ln ie  dotyczy  to jed n eg o  
z n a jstarszych  i n a jp ięk n ie jszych  
m iast P olsk i —  Sandom ierza, 
gdzie  prow adzon e są badan ia  i 
pow zięte  staran ia  o resta u rację  
n iek tórycłT ża b y tk óW  m iasta.

W ed łu g  ośw ia d czen ia  doe. dr. 
inż. Z ach w atow icza  zam ek w  San 
dom ierzu , k tóry  za czasów  za bor
czych  zosta ł p rzezn aczon y  na w ię 
zien ie, będzie  p ozbaw ion y  tego

charakteru . Is tn ie je  p ro jek t p o 
bu dow an ia  sp e c ja ln e g o  w ięz ien ia  
dla p rzen iesien ia  w ięźn iów  z zam 
ku san d om iersk iego . Zam ek zo
stan ie resta u row an y  i przezn aczo 
ny dla ce lów  m uzealnych .

P rzep row ad zan e od  dw u m ie
sięcy  badan ia  arch itek ton iczn e  
starego  Sandom ierza w ykazały , ie  
w  pew nej 'części został za ch ow a
ny  zarys daw n ych  m urów  o b ron 
n ych  i is tn ie je  m oż liw ość  odkry 
c ia  ich . M ury  te c iąg n ą  się po 
stron ie połudn . - za ch odn ie j 
w zdłu ż ul. Ż ydow sk ie j.

francuzczyzna uwodzi swą prostotą, 
porywa siłą wyrazu i patosem. Nasz 
miły i czcigodny gość jest przedsta
wicielem najlepszych oratorskich tra- 
dycyj francuskich.

W  ubiegły wtorek O. Menncssier 
wygłosił na zaproszenie „Associaton 
des Amities Catholiąues franco - po- 
lonaises" i ,.Stowarzyszenia Pisarzy 
Katolickich" odczyt pt. „L  a c o r- 
d a i r e  k l a  c o n ą u e t e  
d e  l‘ o p i n i o n  p u b 1 i q u e“ 
(Lacordaire podbija opinię publicz
ną).

Obchód ku czci Lacordaire‘a został 
zorganizowany w sali Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego z okazji 
siulecia przywrócenia działalności za
konu dominikańskiego we Francji, co 
stało się właśnie dzięki trudom i sta
raniom Lacordaire‘a.

N a w stęp ie  p rzem ów ił ks. S ew eryn  
C zetw erty ń sk i, p rezes „ S t o w a r z y s z ę -  : 
nia P rzy ja źn i K atolick ich  fran cu sko - 
p o ls k ich " .

N astępnie zabrał g ło s  O . M enn e- 
sier, sam  n a leżą cy  d o  zakonu ś w . T o 
m a sz ó w  i L acord a ire ‘ ów  dó* zakonu o 
św ie tn y ch  tra d y c ja ch  i o  św ie tn e j te 
ra źn ie jszośc i, do D om in ik an ów . O to 
w  skrócen iu  je g o  w y w o d y .

W ie lk a  R e w o lu c ja  zb u rzy ła  instytu
c je  ch rześcijań sk ie . C esa rstw o  N a
p o leon a  nie b y ło  w r o g ie  religii k a to 
lick iej, a le p o jm o w a ło  ją ja k o  c o ś  za 
le żn e g o  o d  polityk i, c o ś  p od rzęd n eg o . 
R esta u ra cja  zaw iąza ła  przym ierze  
m iędzy  tron em  a o łtarzem : n iestety ,
b e z o w o c n e , g o rze j n a w e t: szk od liw e . 
O d rod zen ie  re lig ijn e , które p ow in n o  
p rz y jść  od  w ew n ą trz , z g łęb i dusz, 
b y ło  n a rzu ca n e  z g ó r y . R eligia stała 
się n ien aw istn a  i bezsiln a . P rzyszła  
reak cja  a n ty -k a to lick a  rew o lu c ji lip
c o w e j w  r. i 830. R o z p o c z ę ły  się prze 
ś la d ow a n ia , ksiądz nie m óg ł się b e z 
p ieczn ie  p ok a za ć  na ulicy, 

j I o t o  w  tym  cza sie , kiedy religia 
i zd a w a łob y  się b y ła  o s ta teczn ie  p o 

g n ęb ion a , r o z p o c z y n a  sw ą  dzia ła l- 
: n o ś ć  m łodziu tk i ksiądz, Jan H enryk 
j L acord a ire  (u r. w  r. 1801). Jego g o 

rący  duch , rw ą cy  się d o  a p osto la tu , 
zn a jd u je  p ie rw sze  u jśc ie  w piśm ie 
„A v e n iz “ , za łożon y m  przez Lam en- 
nais‘ e g o , k tó reg o  zadan iem  je s t  p rze 
obrażen ie , ożyw ien ie  sp o łe cz n o ś c i

wczas
obozu
1834,
przez

f *

Drugie wydanie książki

Ziemia gromsdzi gnehy”
Książka Józefa Kisielewskiego o 

dziejach Słowiańszczyzny ora: ziem 
współczesnych Niemiec pt. „Ziemia 
gromadzi prochy” , została wyczerpa
na w przeciągu kilku tygodni". Uka
zała się w chwili niezwykłej, gdy 
myśl, której drogę miała torować, 
stała się nagle własnością całego na- 
redu.

Wydawca, Księgarnia ś w . W ojcie
cha, pracuje obecnie nad nowym w y
daniem tej książki. Czynione są sta
rania, aby bez zmian objętości i wy

posażenia graficznego książka była 
w drugim wydaniu znacznie tańsza, 
u przez to przystępniejsza dla szero
kich kół .czytelniczych, Cena książki 
zależy jednak od wysokości nakładu. 
Dlatego i w interesie ogólnym i wła
snym proszeni są wszyscy, którzy zać 
Uderzają książkę tę nabyć, aby już 
obecnie zgłosili chęć je j posiadania.

Zgłoszenia indywidualne i zbioro
we kierować należy albo przez swe
go stałego wydawcę, albo wprost do 
wydawcy.

ch rześcijań sk ie j. L acord a ire  
sp ostrzeg a  p rze ja skraw ien ia  
„A v e n ir “  i z ry w a  z nim  w  r. 
przed  o fic ja ln y m  p otęp ien iem  
S to licę  A p osto lsk ą .

D alsza  d zia ła ln ość L acord a ire 'a  
zm ierza  sta le  ku p rzy w rócen iu  s w o 
b ó d  K o ś c io ło w i kato lick iem u  w e 
F rancji. Żąda w o ln o ś c i p rzek on y w a 
nia bliźn ich , w o ła  o  „ lib rę  p a ssa g e "  
(w o ln e  p rze jś c ie ) d la nauki k a to lic 
k ie j. J a k o  k a zn od z ie ja  zysk u je  sob ie  
zn aczn e  uznanie ju ż w  r. 1834, gdy  
je g o  kazań w  kaplicy co lle g e  Stani- 
s la s  słu ch ają  m . in. C hateaubriand, 

I L am artine, V ic t o r  H u go... C yk l ka- 
j zań w  p a rysk ie j N otre - D am e w  r.
, 1835 p rzyn osi p ełn ię su k cesu : k ośció ł 
j jest zapełn ion y  s łu ch aczam i, k tórzy  
| da ją  się p orw a ć  św ietnej argu m en ta- 
1 c ji, za p a iow i i w y m o w ie  m ło d e g o  

księdza . Z a  L acord a ire ‘ m idzie r ó w 
nież m łodzież. Z n ać , że  c o ś  się ru 
sz y ło  w  religijnym  życiu  francuskim .

A le  o to  L acorda ire  u su w a się w  
cień , w y je ż d ż a  d o  R zym u, przez kil
kan aście  lat p o św ię ca  się rozm y śla 
niom  i stud iom . W  r. 1839 w stępu je 
d o  zakonu D om inikanów .. I o to  w e  
Francji p o ja w ia  się zn ow u  —  p o raz 
p ierw szy  o d  50 lat —  biały habit d o 
m inikański. L acord a ire  p od e jm u je  
zn ow u  kazania w  N otre -  D am e w  r. 
1841 aż p o  r. 18.51. W  r. 1848 je s t  de
p u tow an y m  d o Z g rom a d zen ia  N a r o 
d o w e g o . W  r. 1860 z o s ta je  w ybran y  
d o  A kadem ii F rancuskiej. G łów n ie  
jednak  p ośw ię ca  się p ra cy  w  sw oim  
zakon ie  —  dzięki niem u p r z y w r ó c o 
nym  d o  życ ia  w e  F rancji przed  stu 
la ty  —  p ra cy  nad od b u d ow a n iem  ż y 
cia kato lick iego .

L acord a ire  zrozum iał s w o ją  .epokę 
i s z cz e g ó ln e  zagad n ien ia  fran cu sk ie  
tej ep ok i. Jego a k c ja  p rzy n iosła  s to 
krotn y  p lon . bo  w y ch o d z iła  z głębi 
serca , r o z p a lo n e g o  m iłością  ku C h ry 
stu sow i. L acord a ire  p o św ię c ił się c a 
ły  słu żbie d la K ośc io ła  i O jcz y zn y , 
zacieśn ił przym ierze m iędzy  w ielk im  
narodem  i w ielką w iarą (un grand 
peuple et une grane foi —  jak sam  
m ów i)) —  d la teg o  je g o  p osta ć je s t  p o  
dziś dzipń aktualna. S zcz e g ó ln ie  dziś, 
w  e p o ce  w ie lk ieg o  od ro d z e n ia  katolic  
k iego  w e  F ra n cji. M Pod

Wymiana wytiawnith# Reeuowydi
b i b l i o t e k  p o l s k i c h  i o b c y c h

B ib lio tek a  N arodow a J. P. oży 
w iła  ostatn io  dzia ła lność w  zakre
sie w ym ian y  w yd a w n ictw  nau ko
w ych  p o lsk ich  z b ib liotek am i za 
gran iczn ym i. T ygodn ie  ostatnie 
przyn iosły  dw a szczeg ó ln ie  in te 
re su ją ce  os ią g n ięc ia  w te j dzie
dzinie.

P rzede w szystkim  w ięc zw ró
ciła  się do B ib liotek i N a rod ow ej

ła  się przesyłka, obe jm u jąca  k il
kadziesiąt tom ów  w ydaw n ictw  
naukow ych  litew sk ich  z zakresu 
fo lk loru , f i lo z o fii ,  praw a i t. p. 
D obór w yd a w n ictw  jest dziełem  
miernie, k tórych  początk iem  sta- 
B ib liotek i K ow ień sk ie j.

B ib liotek a  N arod ow a J. P . o d 
pow iedzia ła  na apel litew ski, prze 
sy ła jąc w yd a w n ictw a  w łasne z

J. P . d y rek c ja  B ib liotek i U n iw er- ■ zakresu b ib lio g ra fii i b ib liotek ar-
sytetu  im. W ito ld a  W ie lk iego  w 
K ow n ie, n a w ią zu ją c  stosunki w y 
m ienne, k tórych  początk iem  sta-
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Prcektad anto rysow any Eugenia Bałuckiego

Janet Gregory jest do głębi wstrząśnięta napaścią ta
jemniczego murzy na na drodze z Dieppe.

Udając się na spoczynek bierze za radą swej maco
chy VioIet mocny środek nasenny.

Spała twardo, bez snów. Jak długo? Tego nie 
wiedziała, ale z pewnością parę godzin. Nagle 
doznała wrażenia, że z czymś się mocuje, potem 
jeszcze zamglona świadomość podszepnęła jej, że 
walczy ze snem, trzymającym ją w żelaznych 
kleszczach; jeszcze później uzmysłowiła sobie, że 
pies szczeka gwałtownie i że lo musiało trwać już 
od dłuższego czasu. Ocknęła się, z trudnością 
otworzvła oczy: do pokoju wlewał się blady świt, 
w kącie wściekał się Tarka. Szersć na nim była 
zjeżona, ślepia nabiegły krwią. Szarpał za linkę, 
którą był uwiązany do komody, ujadał zapamię
tale i rwał się w kierunku drzwi.

—  Co sic stało? —  mruknęła sennie. —  Zw a
riowałeś, Tarka?... Leżeć, zbudzisz cały dom!... 
C ic h o !

Pies przestał szczekać, zaczął skomleć i gwał
townie merdać ogonem rwąc się ciągle do drzwi.

—  No, cóżeś tam zwietrzył, głuptasie?
Zwlokła się z łóżka, odwiązała psa i razem

z nim zbliżyła się do drzwi, wiodących na taras. 
Nikogo tam nie było. Na dalekim horyzoncie bla
da poświata* budzącego się poranka rozlewała się 
powoli po niebie i po morzu spędzając z nich 
nocne cienie.

—  I co, niemądre, histeryczne psisko? Potrzeb
ny był ten hałas?... A tak smacznie spałam! No, 
marsz na miejsce!

Chciała go znów uwiązać, lecz pies skulił się, 
zaczął tańczyć wokół niej i tak błagalnie zaglą
dać w oczy, że odrzuciła linkę i nawet udała, że 
nie widzi, gdy Tarka wślizgnął się ostrożnie na 
kołdrę i ze szczęśliwym westchnieniem przytulił 
się do jej nóg.

—  Nie mam za grosz charakteru! —  skarciła 
siebie na głos.

Przeciągnęła się z rozkoszą, czując, ze zaraz 
znów zaśnie, jednak coś ją tknęło, zmuszając do 
zapalenia światła i do spojrzenia na zegarek. Już 
miała zgasić lampę, gdy jej zmęczony wzrok padł 
na torebkę, leżącą obok na nocnym stoliku.

Sama nie, wiedziała, dlaczego przypatrywała 
się uważnie torebce, walcząc ze snem i ciągle trzy
mając palec na guziku wyłącznika. Wreszcie 
uprzytomniła sobie, iż w pozycji torebki zaszła 
zmiana i nagle ją obleciał taki strach, że senność 
znikła bez śladu.

Patrzyła na torebkę, nie mogąc od niej ode
rwać oczu. Teraz pamiętała dokładnie, że przed 
udaniem się do łóżka położyła ją tak, iż srebrne 
litery monogramu były doskonale widoczne, na
tomiast obecnie nie mogła ich dostrzec —  inny
mi słowy ktoś musiał ruszać torebkę i odwrócić 
ją niechcący.

Usiadła na posłaniu, wyciągnęła drżące dło
nie i zaczęła sprawdzać gorączkowo zawartość: 
drobne przybory toaletowe, notatnik, kilka listów, 
a wśród nich ostatni z kluczem od sejfu —  wszyst
ko było na miejscu, nie brakowało ani jednego 
drobiazgu.

Uspokoiła się stopniowo: krew zaczęła krążyć 
normalnie, przeszło podniecenie, znów zjawiła 
się senność. Nalała sobie szklankę wody i przy tym 
pomyślała: —  Przecież mogło być tak, że już pi
łam wodę, a byłam taka zaspana, że tego nawet 
nie pamiętam... to jest bardzo możliwe, bo pro-

stw a o r a z  c e n n ie js z e  d z ie ła  lite 
r a c k ie  p o ls k ie  n p . p is m a  N orw ida, 
O r z e s z k o w e j ,  O r k a n a  i t. p.

P og łęb ion o  nadto kontakt z 
b ib lio tek ą  u n iw ersy teck ą  w  T ar
tu (d a w n ym  D o rp a cie ), od n aw ia 
ją c  daw ne trad ycje  z lat, gdy  na 
u n iw ers. dorpaekim  stud iow a
ło liczne gron o  P o la k ów . B ib liote
ka z Tartu przesłała do W arsza
w y  „A cta  et C om m en tation eś" 
U n iw ersytetu  oraz szereg prac 
b ib liogra ficzn ych  i dysertacy j dok  
torsk ich  z różnych  dziedzin  w ie 
dzy.

Jak dziś wvgl§de
Czechos*owscta

K to  ch ce  się d o w ie d z ie ć , ja k  dziś 
w y g lą d a  w  C ze ch o s ło w a c ji i c o  Nietń 
c y  rob ią  w  tyjp  z a g ra b ion y m  kraju  —  
w in ien  p rzeczy ta ć  rep orta ż  „W z d łu ż  
i w szerz  C z e c h o s ło w a c ji , z a m ie s zczo 
ny w  c z e r w c o w y m  zeszy c ie  „ T ę c z y "  
W  tym  także, . , zeszycie znajduje się

, wiele innego aktualnego materiału
szek —  jak wszystkie środki nasenne, na całym politycznego i kulturalnego (O
ś w ie c ie  -  w }  w o ła ł  p r a g n ie n ie .  Z p e w n o ś c ią  p i -  srk0J . f c  f f f i ^ w P o t e S
łam wodę w nocy, a sięgając po szklankę, sama Hitleryzm a masoneria. Polak odkryw
n n n isT w ła m  tn r e h k e  cą saletry chilijskiej, Dymią kommyp o r u s z y ła m  to r e o K ę . polskich fabryk chemicznych, Piaś-

Wreszcie rozgniewała się na siebie. ni(jĄ wbrew naturze— granicą i t: d.).
„ .  . , , , , Nowela, wiersze, felietony, orygi-

—  C ią g le  s ię  d e n e r w u ję  b y le  g łu p s t w e m : -  ; alny humor i aktualna satyra rysun
rzekła na głos. 1 k,ow a. bogaty dział rozrywkowy, roz-

. strzygnięcie konkursu politycznego i
Tarka westchnął. Przeszkadzało m u , ze jego nowy konkurs z nagrodami p. t Au-

D ani kreci « iP na łóżku . !:orzy najgłośniejszych dziś książek,—pani Kręci się na iozku . j to wszystk0 sktada się na treść świe.
—  O, przepraszam najmocniej... —  mruknęła żeS°, obficie ilustrowanego ze-zvtu

, r. 1 „T ęczy ", który można nabyć w księ-
g a s z ą c  światło. ■ gamiach kioskach i w administracji

Wkrótce oboje spali spokojnie. pisma w Poznaniu (Al. Marcinków-
( D .  c .  n . ) .  sk ,!s" 22)- _______
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A B C  S P O R T O W E
S K U T E C Z N E  K U R A C J E  Z A P E W N I A J Ą :
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 ł o J l  'ó lew stw o  Z foow ia
18ŻOUJ/CIE, lAtZAD ipKOJÓWT. BIURA .OftBlS' i .PA*.

f f i g d z i e i t o l e r i e  1 - W .S ’ u
iubiieuszowe zawody lekkoatletyczne

przynoszą oobre wyniki

Nowy rekord Polski

Ustanawia Kusocińskl
W Helsinkach na stadionie olim 

pijskim  w obec 10 tysięcy widzów 
odbył się w  erwartek sensacyjny 
pojedynek na 5000 m. pom iędzy Ja 
mjszepi Kusocinskim i elitą biega 
czy fińskich.

Początkow o prow adził K usociń
ski, dopiero na 1000 m. przed metą 
Pekur; tm iszow ał w ysuw ając się 
na pierw sze m iejsce i zostawiając 
za sobą w szystkich zawodników , aż 
o 100 m. K usociński usiłuje dojść 
przeciwnika i odległość pom iędzy 
nim a Pekunm  w ciąż m aleje. Na 
500 m. przed metą Tuominem ata
kuje Polaka i stara się go minąć, 
ale Kusocm ski atak odpiera. Na

ostatnich stu metrach tempo bjegu 
staje się fantastyczne. Pekuri nie 
daje sobie jednak w ydrzeć zw ycię- 

! stwa i kończy pierw szy bieg w cza
sie 14:25:.6 sekund.

Jest to rekord życiowy Pckuricgo 
i najlepszy w yn ik  osiągnięty na 
św iecie w obecnym  sezonie.

Gorąco oklaskiwany Kusociński 
kończy bieg jako drugi w wspania
łym czasie 14:29.8 sekund, ustana
wiając nowy rekord Polski.

Trzeci z kolei. Tuom inen osiągnął 
czas 14:39,2 przed Jaervinenem.

Należy zaznaczyć, żc stadion by! 
dekorow any polskim i Hagami na
rodowym i.

Mtstrzcstwa tenisowe Francji
Porażka Baworowskiego

T.V czwartek rozpoczęły się w Pa- , rykankę Fabyan i 
ryżu 15 te M iędzynarodow e Zaw o- Hardwick. 
dy Tenisow e o m istrzostwo Francji. W grze podw ójnep 

M istrzostwa zgrom adziły w  grze , w iono dwie pary na
pojedynczej Panów 64 zawodników  
w  tym  26 zagranicznych Tenisiści 
W łesęy : N iem cy w ycofali się w  o- 
stątniej chwili.

W singlu Panów  rozstawiono A- 
m eiykanina Riggsa, Francuza Pe- 
tra, Jugosłowianina Punceca i W ę
gra Szigeti. W  grze pojedyńczej 
Pań rozstawiono Jadw igę Jędrze
jowską. Francuzkę Mathieu, Am e-

Am erykankę

Pań rozsta 
15 startują- 

— M athieu icych : Jędrzejowska
Fabyan —  Wheeler.

Mistrzostwa zaczęły się dla P o
laków  pechow o. Baworow ski na
tknął się na tenisistę M c Neilla i 
przegrał 6:2, 1:6, 5:7. 1:0.

Ignacy Tłoczyński w ylosow ał na 
pierwszego przeciwnika Francuza 
Robinsona i w ygrał bez trudu 
6:2, 6:3, 6:4.

W tygodniu imprez jubileuszowych dan 15:17. 
, 3(gięcia ŁKS odbyły się w czwartek |
| w Lodzi wielkie zawody lekkoaiicty- 
I cz.ne.

Program zawodów obejmował sze
reg ciekawych konkurencji, którego 
bieg na 5 km byi najciekawszym punk 
tern. Walka rozegrała się jedynie mię 
(Izy Soldanem a Nojim-

Najlepszy wynik dnia nieoczekiwa
nie uzyskano w kuli, Gierutto uzyskał 
wynik najlepszy w bież. roku, mocno 
zbliżony do rekordu polskiego, miano
wicie ló,o2 metry.

I Wyniki przedstawiają się następu- 
jąco:

Konkurencje męskie: lOO m. Bar- 
ciński 11,3; 2) Gąsowski (W Kh. Sęp 
Toruń) 11,6; 3) Chtopicki (U. T.)
12,1. . /

Kula — 1) Gierutto (Warszawian
ka) 16 .0 2 ; 2) Gbufczyk (Warsz.)
11.92; 3) Owczarek (Sokół) 11.61.

400 m. —  i )  Gąsowski 49,6; 2)
Mozelewcki (Warszawianka) 52; 3)
Eksztajn (U. T .)

Oszczep —  t) Gourczyk 60,72 m.;
2) Gierutto 60,45 m.; 3) Robiński 
5? ,W  ni.

Tyczka —  I) Anikiejew (W im a)
3,61 m.; (wyrównany rekord okręgu 
łódzkiego); 2) Maciaszczyk K, (P o
lonia) 3,40; 3) Doroba (w im a) 3,40.
Warto zaznaczyć, że Doroba jest ju
niorem i tym wynikiem pobił rekord 
polśki w konkurencji juniorów.

15o0 ni. —- 1) Staniszewski 4:03,6;
2) Kurpesa 4:06; 3) Galewski (Z je-

3) Myszkowski 16:41,6. 
Skok w dal r— 1) Anikiejew 6,22 ni; 

2) Kubicki (Boruta) 6,21.
Konkurencja pan:
60 m. —  l) Mieczy sławska (Sokół 

Pabianice) 8,3; 2) Rffetęrówua (ŁKS) 
8,4; 3) Słomczewska (IK P) 8.8. 

Oszczep —  i) Kwaśniewska - Tryt-

kowa (ŁKS) 37,/2 m. 
czowa (ŁKS) 29,30; 
(ŁKS) 29,50.

Sztafeta 4 x 100 — 
2) ŁKS 56,4.

Skok w dal — 1) 
(IKP) 512  m.; 2)
5.08; 3) Kreterówna

2) Noskicwi-
3) Gasparska

1) IKP 56,2,

Sl-omczewska 
Mieczyslawska 
(Ł K S )  4 58.

Tabela ligowa
Stan tabeli zawodów o mistrzo 

stwo Ligi prz_ed.st.awia się po meczu 
czwartkowym  (Wisła - Ruch) na
stępująco:

gier pkt, st. br.
1) Ruch 9 12:4 3S:10
2) Wisła 3 10:6 1743
3) P og oń  7 10:5 16:3
4) Warta 7 8:6 19 10
5) Cracovia 7 3:6 10:16
6) Aks 7 7:7 17:12
7) Garbarnia 8 7:9 14:20
8) Warszawianka 6 4:8 11:17

9) Union Touring 7 3:11 9:31
10) P o lo n ia  6 2 10 8:16.

O j ( i e c  S m .  w y r a z i ł  r a d o ś ć
spowotiu zwycięstwa HLzpani narodowej

Misja hiszpańska na uroczystej aud encji w Watykanie

j Skok w zwyż —  1) Gierutto 175 
cm.; 2) Maciaszczyk (Sokół Łódź) 
165 cm.; 3 ) Gąsowski 150 cm. 

i Dysk —  1) Lewandowski (Polonia) 
41,98 m.; 2) Lange (Wima) 40,05; 3) 
Owczarek (Sokół Łódź) 34,54.

M IA ST O  W A T Y K A Ń S K IE , 8 6. 
O jc iec  Św ięty P ius X II  p rzy ją ł 
dziś rano h iszpańsk iego m inistra 
spraw  w ew n ętrzn ych  Serrano Su- 
nnera, p rzew od n iczą cego  m isji 
w ojskow ej h iszp ań sk iej, która z 
okazji pow rotu  och otn ik ów  w ło s 
kich przybyła  wraz z nimi do Rzy- 
_mu.

A u d ien c ja  udzielona przez O j
ca Św iętego m in istrow i h iszp ań 
skiemu trw ała ok oło  trzech  jewa 
drąnsów . Następnie w czasie łą 
cznej audiencji dla członkow mi
sji w ojskow ej Papież wygłosił 
przemówienie, dając wyraz swe, 
fadości z powoau zwycięstwa od
niesionego przez Hiszpanię naro 
dową i katolicką i w yrażając swe

chowej i m aterialnej zniszczone
go wojną domową kraju.

W  godzin ach  poran nych  cz łon 
kow ie h iszpańsk iej m isji w o jsk o 

wej obecn i by li w raz z leg ion i
stami w łoskim i na u roczystym  na 
bożeństw ie, odpraw ionym  w Ba
zy lice  Św iętego P iotra .

f f t o d i y  d z i e c i
na intencją pokoju

5 km. —  1) Noji 15:10,8; 2) Sol- i życzeiiiŁ odbudowy m oralnej, du-

Drugi dzień

VII mistrzostw akademickich
W drugim  dniu mistrzostw' aka

dem ickich, przyniosły następujące 
w yniki:

Skok o tyczce: 1) Kłub
3.45, 2) Bujalski AW F —  3.25. 3) 
Zaręba AW F —  11.

Bieg un 100 mtr.: 1) Ładnowski 
A W F — 11, 2) Trojanow ski II
AW F —  11.2, 3) Sulikowski SGH 
11.5.

Bieg 400 mtr • 1) Metelski UJP
— 53. 2) K raw czyk A W F — 54.2, 
3) H olfeier SG H  — 54.3.

Czasów w biegach przez 
nie podajem y, gdyż płotki 
w adliwe wym iary.

A W F ! Rzut kulą Pań: 1) „L ejdzikow a

płotki
m iały

Jedyne spotkanie ligowe 

R u c h  b i | «  W  -s3ę 1 :0
M ecz L igow y Wisła - Ruch, po je - i wdzięcząc m oże wspaniałej giue 

dynek leaderów Ligi^ zakończył się | swego bramkarza Broma, który w  
■t„. ci i , n iepraw dopodobnych sytuacjach

! AW F 11.61, 2) Rupińska 
| 9.a7.’4 )  Pajkow ka .AW F

AW F 
-.9.15.

Rzut dyskiem  Pań; 1) Lejdziko- 
wa '35.38, 2) Rapińska —• 30.98, 3) 
Pąjkowska —  27.

Bieg 800 mtr i ’ ąń; ł )  H ikclówna 
AW F ~ 3.06.2. 2) Górdów ną AW F 
—  3.12.18. . , ,

Skok w zw yż ł> W ojciecjio-
_  134, 2) Kai u /y  n a

zw ycięstw em  Ślązaków 1:0 .0:0).
Zaw ody na ogół rozczarow ały wi 

dzów. M ecz by ł w prawdzie cieka
wy i pełen em ocji, ale nie stał na 
w ysokim -poziom ie, i form ę obu dm  
żyn niezadowoliła, w du żej.m ierze 
w płynął na to silny upał w pierw 
szej połow ie żawodów.

Szczęśliwe zw ycięstw o Ruch za-

skutecznie interweniow ał i nad
zwyczaj ofiarnie w kraczał w nie
bezpiecznych momentach.

Gra była na ogoł równorzędna, 
przy czym. jednak Wisła, m iała w ię 
cej groźnych sytuacji podbram ko
w ych i napastnicy je j oddali w ięcej 
strzałów.

B ieg 1K  przez płotki 1) Suliku i wśka AWF ^  gp]- - AWF _  120
w iki, 2) Ounap, 3) Kureliez.

R A D I O

Zawody stermercze pań 
A .  Z .  —  F  a l e n i a  5 : 4

S O B O T A , 10. 6.
. 6.36 IfyaBft „K ied y  ranne w stają  z o r z e " .

6.35 G im n a s ty k a .  6.60 M u z y k a  ( p ły t y ; .  
7.08 Q ą .en n u k . 7.15 M m y k .  ( p ły t y ) .  8.00 
Audycja dl* szkol 8.10 „W zaścianKu le 
ta rsg iia " — repprtaa dzw itKnw y w  o -  
prac, T , Ło palew skiego . tl-C0 „ś p ie w a j
m y  p lo tc e  1 —  prow adzi a*. May z n e i.
11.35 Muzyka ipfyiy). 1130 A u d y c ja  d la
p ooorow ych .

11.57 H ej nar. 12.03 Audycja południow a. 
14 4i Teatr W yobraźni d la  d z ie c i .1 5 .1 5  
M u zy k * popularna w  w y k  O rk i.ozgt-  
W ilp is k ie j, 15.40 Stu lecie h u ty Zgoda  
— transm isja  z kwiętochtow • 
D ziennik. 10.10 Pogadanka aktualna  
Trio I  R  iB.45 K w iaty  J ’ab1^  "  
dai.ua w y g ł. Prf2 -  . t " , ]B 0o T ransm i-  
M u jy k a  nnU ldej.
S V «  w o n - '“skrzypcow e v  w y k ,  W o c o -  
n i i k a . 1 8 . 5 f  „Charaktery- o o w ie s e  m ó-

r e c y t a c ja * 1 ( W y  sw te tu  s p o r t o w e "  i a  P o l o n i a .
a u d y c ja  d ia  m ło d z ie ż y .  2.15 . .H u m o r  

w  ŁoJĄ  p io s e n c e "  -  w y k o n a w c y :  b o -  
ś p ie w  B o g u c k i  ' t p ie w

6.

R ozeg ra n e  zosta ły  w W arsza w ie  to - 
i w arzysk ię  szerm iercze  z a w o d y  pań 

w e flo re c ie  o  p u ch ar gen . S o sn k o w - 
_  i sk ieg o . O rganizatorem  z a w o d ó w  by -

16.00
16.2U

poga-
17.00

powieść 
J . K o r n a c k ie -rśf^sssffu **•  m -go. LO.W lirnczYstoBCi Z ok azji l y -

W s c h o o n .c n  lu .ao A u d y e ja
d ”a P o la k ó w  za e r a m c a

Zlet̂ r - 1Sk2 ^ '  A u d y c ja  d la  w s i.  20.40 
D z i ^ n i k . '  s p o r t .  21.10 „ W r ó g  m u z y k i"  
_  o p e r e t k a  w  1 -m  a k c ie  R . O e n e e . 
32 05 M u z y k a  ta n e c z n a . 23.00 D z ie n n ik . 
*3*15 M uzyka ta n e c z n a  z  L o n d y n u .

20.00 „ M e lo d ie
Wileńszczyzna w pieśni

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

16.45 „K w ia ty  wabią** —  prot. dr.
Szafer.

18.00 Fgstiyal pieśni polskiej w L u -
bim|e.

18.30 skrzypcow y W ładysław a
Wo«||#ia£a 

18.55 „C h arak tery1* — powieść raó- 
w ioną.

19.15 W s c h o d m e ii .
20.00 „WUejszczyziif w pieśni

cu“ .
21.10 „W roj; m u z y k i" — operetka.

— in I n 4" " l^ 1 I I  i i —i

tan-

d ie w s k a
N IE D Z IE L A  11

7 00 S y g n a ł  i  „ J u ż  o d  ru n a  r o z ś p ie w a 
n a " ' JOP A u d y c ja  a la  w s i.  8.00 D z ie n n ik . 
8 15* M u z v k a  (P ły t y ) .  8.30 trS S ism  n a b o 
ż e ń s tw a  z K la s z to r u  O . O P a u lin ó w , n a  
J a sn e j G ó rz e  w  C z ę s to c h o w ie .  9.3U M u z y 
k a  p o r a n n a  w  w y k o n a n iu  O rk ie s tr y  Z w ią  
zk u  M u z y k ó w  C h rz e ś c i ja n . 10.13 T ra n sm . 
z p o ś w ię c e n ia  d r e w n ia n e g o  k o ś c io ik a  z 
X I V  w . p o d  w e z w a n ie m  św , M ic h a ła  w  
S y iy n i  na Ś lą sk u . t0.35 M u z y k a  ( p ły t y ) -  
11.35 M u z y k a  d z w o n ó w  z K a t e d r y  w  
M alin es.

11.57 H e jn a ł.  12.03 P o r a n e k  m u z y c z n y .  
13.0u W y ją tk i  z P is m  J . P i łs u d s k ie g o .  
13.05 P r z e g lą d  c z a s o p is m . 13.15 M u z y k a  
o b ia d o w a . 14.40 „C z y ta m y  M ic k ie w ie z ą " .
15.00 A u d y c ja  d la  w s i .  16.30 K o n c e r t  s o 
lis tó w . W y k . :  H . O tta w o w a  —  fo r te p ia n , 
L .  S k a ls k a  —  s o p r a n . 17.15 .P rz e z  k r a j 
W a jó w  i G o la "  —  fe l i e t o n .  17.20 T r a n s 
m is ja  z „ P o la n y  L e a "  w  L a s k u  W o lsk im .
19.00 „ K lu b  P i c k w ic k a "  D ic k e n s a  w  r a -  
d io fo n iz a c j i  i r e ż y s e r ii  B o h d z ie w ic z a .  
19.30 D z ie ń  p ie ś n i m ło d z ie ż y  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  O k r ę g u  S z k o ln e g o  K r a k o w 
s k ie g o . 20.10 P r z e g lą d  p o l it y c z n y .  D z ie n 
n ik . S p o r t . 21,15 M u z y k a  ta n e c z n a . 21.40 
„O r k ie s t r a  p o d w ó r z o w a "  - -  v /e s o ia  a u d y 
c ją  J M e issn e ra

Zawody rozegrane były w konku- 
lik:rencji drużynowej. Wyniki notujerpy 

Polonia - - Warszawianka 5;4 
AZS —  Warszawianką 5:4.

AZS - -  Polonia 5:4. Ten ostatni 
wynik jest dużą niespodzianką, a zwy 
cięslwo floreciotek AZS nad Polonist
kami nieomal seąsącją. W  spotkaniu 
tym punkty dla AZS zdobyły Nawroc
ka i Laskowska po 2 ora:: dr. Seri-
ni 1. Dla Polonii —  Markowska i 
Szrejderowa po 2.

W e środę, dn. 7 b. m. o godz. 7 
w iecz.- w arch ikatedrze św. Jana 
o d b y ło  się nabożeństw o E u ch ary 
styczn e dla dzieci szkolnych  sto
licy , zorgan izow ane w m yśl inten
cji O jca  Św . w celu  u proszen ia  
pokoju . D zieci przybyły  liczn ie  
pod kierunkiem  sw ych  k sięży  p re 
fek tów . N abożeństw o celebrow a ł 
ks. kanonik  M. W ęgłow iez, w izy 
ta tor gener. naucz, relig . w szko
łach  a rch id iecez ji. K azanie w y 
g ło s ił o WŁ S iw ek T. J. Na n a
bożeństw ie by ł obecn y  J E. ks. 
N u n cju sz  A p osto lsk i A rcybisku p  
('o rtesi, który  też u dzielił dzie

ciom  b łogosław ień stw a  E u ch a ry 
stycznego.

Zagadkowe
zabójstwo policjanta

BRZEŻANY, 8.6. W Złotówce pow. 
Brzężany patrol policyjny napotkał 
podejrzanego osobnika, który na wi
dok policjantów zaczął uciekac. W 
chwili, gdy policjant Korkosz usiło
wał go zatrzymać, ten oduał s/et eg 
strzałów, kładąc policjanta tri.pem 
na miejscu. Morderca, korzystając i 
zamieszania zbiegł.

N O IW A M A  GIEŁD tf AKSZAh SKICH
GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Amffiydam 283.40: Briij 

kseia 90.65; rieisinki 19.97; Kopenha. 
ga 111.30; Londyn 21.92; Nowy |ork 
3.32; Nowy Jork 44iąbel) 5.32 i jndna 
ósmai Oslo )25.25; Paryż ą4 .1 1 : 
Sztokholm 128.25; Zurych 119.95.

Pożyęzki: 3 proc. preip. inwest. I
eip- 78,25; II em. 79.25 -  79.50; 3 pr, 
prem. inwest. seriowa I cm. 82.00 —
82.50. II em. 84.00; dolarówka 39.50; 
4 proc. konpoiidacyjnu (większ,ę)
61.50. (drobne) 61.<X); 4 i pół proc. 
wewn. państw. 60.,50; 5 proc. konwer- 
syjna 65.00.

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem
skie seria V 59.00 — 58.50 —- 58.75;

i pół proc. Warszawy 68.50; 5 proc. 
Warszawy (1933 r.) 68.UO —  67.75,
(1.000 :ł.) 68.75, (1936 r.) 64.75 —
66.00; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 60.50; 6 
proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. I
63.50.

Akcje: Bank Handlowy 44.00; Banki

Polski 106.00; (imienne 105.00); W ar
szawskie Tow. Fabryk Cukru .35.25; 
Lupcip 84.50; Moarzejiiw lit.gj —  
19,50; Ostrowiec SO.oO; Zieleniewski 
■12.00.

3 I E Ł 9 A  Z P O Ż O W A
Hsitmca jednolua 23.50 — 24.00; 

żyto 15.50 — 15.75; jęczmień 18.26— 
18.50; owies I 17.25 — 17.75; gryka 
21.75 —  22 25; rzzpak oz. 56.00 —- 
57.00; wyka 23.50 —  °4.50; groch 
polny 28.00 — 30.00. koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat. 1 
37.00 — 40-00; gat. 11 32.00 — ,73.50; 
żytnia gat. I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa2d,75 ~  21.25; otręby pszen
ne grubsze 13.25 —- 13.75, średnie 
12.25 —  12.75; miałkie 12.25 —  12.75, 
makuchy lniane 25.50 — 26.00; ma
kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00; sło
ma pras, żytnia 4.00 — 4.50, siano 
prasowane 9.00 — 9.50

t e i ń i e  prawa i zawodów p r a u i U t Z K l
głównym zadaniem młodego pokolenia prawniczego 

Otwarcie ogólnopolskiego zjazdu młodych prawników

W A R S Z A W A  II .
13.6D M u z y k a  r o z r y w k o w a .  14.00 P a rę  

i n fo r m a c j i .  S p o r t . 14.15 K o n c e r t  k a m e 
r a ln y :  S z a fr a ń s k i - -  s k r z y p c e ,  L i fa n  — 
w io lo n c z e la  L e fe ld  — f o r t e p .  14.50 K o n 
c e r t  s o l is tó w . W y k o n a w c y :  Z .  Z e y la n d -  
K a p u ś c iń s k a  ( s o p r a n ) ,  T o łk a c z  ( f o r t e 
p ia n ) .  15.30 M u z y k a  o b ia d o w a  ( p ły ty )  
16.30 M a rsze  i l ą p c e  — k o n c e r t  p o p u 
la r n y  ( p ły t y ) .  17.06 ż y c i e  k u ltu ra U ie  s to  
l ic y .  17J.5 P o e m a t y  S k r ia b in a  w  w y k  
F i la d e l f i js k ie j  O rk . S y m f .  p o d  d y r .  S t o 
k o w s k ie g o  ( p ły t y ) .  17.50 M u z y k a  ( p ły ty I .  
21.00 F r y d e r y k  C h o p in  ( p ły t y ) .  2LS5 
. P o r y  r o k u “  — o r a to r iu m  H a y d n a  23.45 
M u z y k a  ( p ły t y ) .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
19.50 D z ie n n ik . 20,20 K r o n ik a  d ź w ię k o 

w ą . 20.20 „ H u m o r  w  s ło w ie  i p io se n ce * ’ , 
w y k .  G o d k .ty s k a  — ś p ie w . B o g u c k i  — 
ś p ie w  20.50 G ło s y  p ra sy .

K F . F A L . A ,

0,05 K a p e lą  L u d o w a  D z ie r ż a n o w s k ie g o .  
0.45 Dziennik 1 0 0  K o n c e r t  c h o p in o w s k i  
w  wyk. S t S ta n ie w ic z a .  1,30 K ,  i ł ła k o r

NAJCIEKAWSZE ĄUpYCJE
8.30 N a b o ż e ń s tw o  p a  J a sn e j G ó rz e . 
10.15. T r a n s m is ja  z  p o ś w ię c e n ia

d r e w n ia n e g o  k o ś c ió łk a  z  X I V  w .
11.35 M u z y k a  d z w o n ó w  z  K a te d r y  w  

M a lin e s .
14.40 „ C z y t a m y  M ic k ie w ic z a 44.
17.30 P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o 

fo n ie  w  L a sk u  W o ls k im  p o d  K r a k o 
w e m .

10.00 „K lu b  Piekw ieka44 — Karola
D ick e n sa .

W A R S Z A W A  IJ ( M o k o tó w )
14.00 P a rę  in fo r m a c j i .  S p o r t . 14.15 U t

w o r y  G a b r ie la  F a u r e  ( p ły t y ) .  15.25 K o n 
c e r t  e o l is t ó w  —  I . G y w iń ą k a  ■— s o p rą n , Jt. 
H a b e r  —■ w io lo n c z e la ,  ( a k o m p . p r o f .  L . 
U rs ta in ) . 16.00 M u z y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  
21.00 G iacpm o P u c p in i :  „M a d a m e  B u tte r -  
f ł y “  —  o p e r ą  w  3 -c b  a k ta ch . 23,05 M u z y 
ka  ta n e c z n a  f p ły t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
F a la  E

3 9.50 D z ie n n ik . 20.10 „U cz rn y  s ię  p o l 
s k ie j  p io s e n k i"  - audycja. 20.30 „N a sze  
ś w ię to  s p o r t o w e "  —  audycje d la  m ło d z ie 
ży.

K r. fa la  A
0.05 K o n c e r t  o r k ie s tr y  w o js k o w e j  p o d  

dyr. k p t . S a d o w s k ie g o ,  0,45 D z ie n n ik , 
cy : J. Szczygłówna i T . D ą b r o w s k i .  1.30
1.0(1 P ie śn i W ilh e lm a  T ro s z lą , W y k o n ą w -  XT . . a j « - T
Walce K a r a s iń s k ie g o  w y k o n a  z e s p ó ł  R y -  j N a c z e l n e j  R ^ d y  A C lW . -D. 
n a sa . 2.05 ..W  Ł o w i c z u "  —  a u d y c ja  d la  
m ło d z ie ż y ,  2,25 T a ń c e  K a r a s iń s k ie g o  -w y
k o n a  z e s p ó ł  R a ch o n ia .

O g. 9.30 odbyła  się u roczyst 
M sza Św. w  k oście le  św. Anny,

I odpraw ion a  przez Jego  Eks. ks. 
j biskupa A . S zlagow sk iego, k tó iy  
; po ukończonym  nabożeństw ie od 

o łtarza  życzył Z jazd ow i ow ocn ych  
obrad  i udzielił b łogos ław ień 
stwa.

Pq nabożeństw ie n astąpiło  z ło 
żen ie w ień ca  na grob ie  N iezna
nego Żołnierza oraz w B elw ede
rze.

O goijz. 15-tej w  sa li Sądu N a j
w yższego (P a ła c  R zeczyp ospoli
te j)  nastąpiło  o iic ja ln e  otw atem  
Z jazdu  w  obecn ości Pana M ini
stra  W ito ld ą  G rabow sk iego, w ice 
m inistra  C hełm ońsk iego, P ierw 
szego P rok uratora  Sądu N ajw yż
szego M ich a lisa , P rokuratpra S- 
N . i sze fa  N adzoru  Prokurator
sk iego M ieczysław a  S iew iersk ie
go. P rezesa  N  T . A . H elczyńąkie- 
go, P rezesa  S. A, R udnickiego, 
P rezesa  N a cze ln e j Rady Adw . Z- 
D om ańskiego, P rezesa Rady_ N o 
ta ria ln e j Zygm . H uebnera i inn-

Z jazd  otw orzył I prezes R ady 
N aczelnej T . D oberski, w ita ją c 
g ośc i i u czestn ików  Z jazdu. W  dui 
szym ciągu  g łos zabierali Prezes 

-  D om ań
ski, k tóry  podkreślił szczególne
znaczen ie faktu , iż Zw iązek Z rze

szeń M łodych  P raw ników  ipa cha
rakter ogóln y , łą czą c  w szystkie 
zaw ody praw nicze i w yraża na
dzie ję , że z czasem  dojdzie  ró w 
nież do O góln o - P olsk iego  Zw. 
P raw nik ów  w szystk ich  zaw odów  
w starszym  sp ołeczeństw ie , da-, 
le j zwrócił uwagę na potrzebę o- 
toczen ia  w iększą i trosk liw szą  o- 
pieką ni? dotychczas M łodego Po
kolenia P raw niczego , które ma 
dziś do spełnienia wielkie posłań , 
n ctwo.

P rezes W arszaw sk ie j R ady N o
taria ln e j N uebner podk reślił ko
n ieczn ość dążenia, by stanowiska 
notarialne były powierzane oso 
boro, które są należycie przygoto
wane do tego zawodu.

W  bardzo pięknym  przom ów ie-

no Polskiego Zw . Adw P olsk. 
raec Bielawski, który wskazał na 
konieczność nawiązania do trady
c ji  Polskiego Prawnictw-a, które 
chlubnie zapisąio się w naszych 
dziejach.

P rezes Z j. N otariu szy  R. P. W a
lery  R om an, n aw iązu jąc do p rze 
m ów ien ia  przedm ów cy  w g o rą 
cych  słow ach  życzy ł Z j. ow ocn ych  
obrad , a o rga n izac ji p om yślnego 
rozw oju .

P oza  tym zabierali g łos inni 
m ów cy.

Po przem ów ien iach  zostały  od 
czytane depesze, sk ierow an e do 
Pana prezydenta R. P. i M arsza ł
ka R ydza  Śm igłego.

W śród  depesz g ra tu lacy jn y ch  
znalazła się depesza w szystk ich

nych  i A dw ok ack ich  oraz zaw o
dow ych  stow arzyszeń  praw n i
czych . O sobno w ym ien ić  należy pi 
smo, nadesłane przez praw ników  
ju g osłow iań sk ich , k t ó r e  w bardzo 
gorą cych  i życzliw ych  słow ach  
życzy ło  ow ocn ych  obrad Z jazdu, 
n aw iązu jąc do tru dnej sy tu acji 
p o lity czn e j, w ja k ie j znalazły  się 
narody słow iański^ . L ist p raw n i
ków  u igosłow iań sk ich  napisany 
był w języku  polskim ,

niu Dziekan Stołecznej Rady A d- 1 Prezesów  S. A p e la cy jn y ch  i Okrę
wokackiej Leon Nowodworski 
podkreślił wielką żywotność m ło
dzieży praw niczej, która w odpo 
wiedzaąłnycb chw ilach dziej o . j 
wych nie ustała w  w alce o poi- i 
skość zawodów prawniczych. N a ! 
tym odcinku ciąży pa m łodych 
prawnikach wielkie zadanie. Sp o
łeczeń stw o w szystek ich  w arstw  i 
we w szystk ich  d z ie ln ica ch  m usi 
m ieć zapew n ion ą rzetelną, polską 
pom oc praw n iczą . j

Z kolei g łos  zabrał Prezes O fjól. '

gow ych , D ziekanów ' Rad N otarial-

F s la  u p a łó w
w Nfsmczgch

5CitLIN, 8. 6. W Berlinie panują 
iiieriotówaSie o tej porze już od lat 

upały. Termometr wskazuje 32 
st. w  cieniu, Temperatura wody w , 
kąpieliskach jecier podniosła się do ców.
22 —  25 st Zanotowano szereg wy- [ Danusiu wróć 
padkuw i»?raa_.,nvi stoncc/iw’  ̂o. ___ _

Zginęła bez wieści
| 11 fetnia dziewczynka

Dn. 31 ma.ia 12-Ictnia Danusia 
Jastrzębska (Brzeska 11) wyszła z 
domu do szkoły. Ponieważ nie przy 
gotowała wypracowania szkolnego 

! wychowawca odesłał ją do domu i 
I od tej chwili wszelki ślad po niej 
i zaginął.
| Ubrana była w płaszczyk beżo.- 
j wy, fartuszek czarny, jedwabny t 
| rękawami, sukienka granatowa 

; 'uszowa w deseń, pantoMc grana 
| lewe. włosy biond kretkie, oczy 
i piwne.

Zrozpaczeni rodzice uprzejmie 
proszą o zwrócenie uwagi n i  iahą 
dziewczynkę i zawiadomienie rodz:



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. &
Nowe zabójstwo Anglika w Szanghaju

C z y  z n ó w  J a p o ń c z y c y ?
LONDYN, 8. 6. Agencja Reutera 

demem Z Szanghaju, że wczoraj wie- 
esorem zmarł w tajemniczych oko
licznościach obywatel brytyjski Mac 
U ster, zatrudniony w te j ła m ę j fir- 
m''e co zmarły przedwczoraj na sku
tek ran zadanych mu' w więzieniu 
przez żołnierzy japońskich, Tinkler.

Według wiadomości posiadanych 
przez Agencję Reutera Mac Lister 
znaleziony został wczoraj późnym 
wieczorem na molo strefy wolnocło
wej w porcie Szanghaju. Rannego w 
stanie bardzo ciężkim, tak, że zmarł 
w drodze dc* szpitala.

A B C  Ż4DAC
W Kioskneb Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

Dsbry szofer ; “s Pryliński■  W a r i i ł * i
JmiołUnskis 

2 ?

MLECZARNIA s z p ita ln a  7  D N G L A
najlepsze obiady 

I a r s k i e

6 zabitych, 100 rannych
w s k u t e k  k a t a s t r o f y  l o t n i c z e j

znajdujących się w pobliżu miejsca ka 
tastrofy.

Samolot, który przebił dach domu, 
zabił trzech mieszkańców domu, po
nadto zaś wskutek pożaru 6 osób od
niosło ciężcie rany. Liczba zaś* lżej 
rannych przekracza 100. Trzej lotni
cy, stanowiący załogę samolotu po
nieśli śmierć na miejscu.

BERLIN. S. 6. Nadchodzą tu dal
sze szczegóły katastrofy samoloto
wej jaka wydarzyła się wczoraj wie
czorem w GeltUtausen koło Frankfur
tu n M Wypadek płonącego samolo- 
tn na jeden z domów w Gelnhausen 
wywołał pożar, który następnie roz
szerzył się na kilkanaście zabudowań

Uroczyście świeciła stoSica
Święto Bożego C iała

1 rocesja z udziałem ivieloly sieczny eh (łamów
W c z o r a js z e  ś w ię t o  B o ż e g o  C ia 

ła  b y ło ,  h ik ^ fcó  ro k u  u r o c z y j i c i c  
ś\tJe.£o1 1 )i s t o l i c ę .

U r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  k a t e 
d r z e  ś w . J a n a , p o  k t ó r y m  m ia ia  
w yruszyć p r o A s ja . z o s t a ło  w y 

znaczone na godz. 10-tą. Już na 
długo przedtem  n aw ę katedralną 
poc/tido w yp ełn iać d u ch ow ień 
stwo, bractw a re lig ijn e , zakon n i
cy i zakonn ice, o rg a n iz a c je  kato

lick ie z ch orągw iam i i tłumy w ier 
nych.

W  prezbiterium  zasied li przed 
staw icie le  rządu z p. m inistrem
ś

*Vyrób fabryki
„DOBROLIN"
W-wa, Wolska 159

Król Je rzy VI w Waszyngtonie
P r e z . Rooseve9t p o w ita ł królewskiego gościa na dworcu

E n tu zja s ty c zn e  ow acje 6 0 0-tysięcznych tłu m ó w
W A S Z Y N G T O N , &, 6. W śród  

radosnych  m anifestacji 60 0 -ty - 
sięczn ych  tłumów-, p rzy  huku  
-a lw  arm atn ich  p rezyd en t R oose- 
r e lt  w ita ł w e czw a rtek  króla  J e 
rzego VI i k ró low ą  E lżbietę w  
stolicy  S tan ów  Z jed n oczon y ch , w  
150 la t po od łączen iu  się  13 sta
n ów  am eryk ań sk ich  od  Im periu m  
B ryty jsk iego .

P rezyden t Roosevelt p rzyb y ł 
na stacje  na cze le  o fic ja ln e j d e le 
gacji, złożonej z n a jw y ższy ch  oso 
białości u rzęd ow y ch .

Na p eron ie  straż honorow ą' peł 
ruł ba ta lion  p iech oty  m aryn arki. 
K ró l i k ró low a  p rzy b y li do W a 
szyngtonu  w  tow arzystw ie  m in i
stra spraw  zagran iczn ych  C ordell 
H uila, k tóry  w y je ch a ł na spotka
nie pary  k ró lew sk ie j d c  w odospa  
d ów  N iagary . K ró l u bran y  b y ł w  
m undur adm irała  flo ty , p rezy 
dent R ooseve lt w  czarny  żakiet, 
zaś kroi ow a E lżbieta i mai żonka 
prezydenta w  piękne toa lety  z 
n iebiesk iej w ełny.

Po opuszczeniu „błęgitnego pa- 
ciągu" prezydent R oosevelt pod

szedł do kro 'a  i pow itał go słow a
mi: ,,hom do you do —  cieszę się, 
że pana w idzę", na co król odpo
wiedział: ,,i ja się cieszę", poczem 
przedstawił prezydentowi i jego 
małżonce królową Elżbietę.

N astępnie król z k ró low ą  i pre 
zydent z m ałżon ką idąc w  jednym

szeregu  przyszli na płac przed 
d w orcem , na którym  ustaw ione 
b y ły  oddzia ły  w o jsk o w e : bata
lion p iech oty  i 2 szw adron y  ja z 
dy, k tóre sprezentow ilay broń, 
podczas gdy  orkiestra  p iech oty  
m arynarki w  czerw on ych  g a lo 
w ych  m undurach  odegra ła  h y m 

ny n arodow e A nglii i S tan ów  Z je  
dnoczoiiyeh . Do odegran iu  h y m 
n ów  bateria arty lerii p otow ej d a 
ła, sa lw ę S&WsJ.rzdfów.

Pi.'e/.Vdcnt R ooseve lt wraz. z 
królem  w sied li do  o lb rzym ie j bia 
tej lim uzyn y, kró low a  E lżbieta z 

i panią R ooścy e lt do d ru g ie j, po

U m M i  paktu piisko-angielskieso
Zabór■ Czech był czynem iimmadryń\

Deklaracja Lorda §ialifaxa
I jO N D Y N , 8. 6. W  Izb ie  L o r - 

d ow  toczy ła  się dziś debata za
graniczna w  czasie k tóre j Lord ' 
H alifax  z łoży ł w  im ieniu  rządu 
k rótk ie  ośw iadczenie .

M ówiąc o stosunkach angiel
sko-polskich, Lord H alifas przy
pomniał Izbie deklarację prem ie
ra Cham berlaln‘a w Izbie Gmin. 
Zawarta w  tej deklaracji rękoj
mia dana Polsce przez rząd JK 
Mości zamieniona została na rę-

o p&iityce zagraniczne! Anglii
kojm ię opartą na zasadzie w zaje
mności do czasu zawarcia trwałe* 
um ow y m iędzy obu państwami. 
Lord Halifax wyraził nadzieję, że 
ta trwała umowa zawarta będzie 
wkrótce.

Zapew nien ia  dane Rum unii i

„Strzelać będziemy rezem
W sp ó łp raca w sjsk o vł a fra n ru s k o -b ry ty js R a

Gen. Gamelm u Chamberlain?!

if.

L O N D Y N , 8. 6. Gen. G am elin  
p od e jm ow an y  byt dziś bankie
tem w yd a n ym -n a  je g o  cześć przez 
rząd b ry ty jsk i w hotelu  Carlton.

W  czasie bankietu  m inister 
w o jn y  H ore  B elisha w y g ło s ił w  
język u  fran cu sk im  przem ów ien ie , 
w którymi podn iósł w artość arm ii 
francuskiej oraz zasługi gen. G a
melin. Minister zapowiedział po
nadto wy jazd specjalnej delegacji 
armii brytyjskiej do Paryża w 
dniu św ięta narodow ego Francji 
14 lipca.

K ończąc sw ój toast, m in. H ore 
Belisha, n aw iązu jąc do h is tory cz 
nego zdania z okresu w o jen  napo 
leońskich  ośw iadczył: „W  m inio
nej epoce bardziej ożywionej du 
chem romantyzmu niż obecna, 
przodkowie wasi pozdrawiając na 
placu boju  nasze oddziały, wołali: i 
..Panowie Anglicy]* strzelajcie! 
pierwsi *, (mesieurs les anglais ti- 
rez les prem iers). Dziś nie ma już 
moyyy o tym, kto z nas będzie 
strzelać pierwszy, natomiast w ra 
zie potrzeb,* strzelać będziemy 
razem."

TON DYN, 8.6. Premier Cham

berla in  p rzy ją ł dziś  w ieczorem  w 
sw ym  g ab in ecie  w  Izb ie G m in 
szefa  sztabu  arm ii fra n cu sk ie j 
G am elin , którem u tow arzyszy ł a n 
g ie lsk i sz e f sztabu gen. G ort.

Gen Gamelin obecny był dziś 
na rewii gw ardii z okazji urodzin 
królewskich, następnie gen. Ga
melin oraz inni członkowie m isji 
francuskiej przeprowadzili dłuż
sze rozmowy z członkami sztabu

a n g ie lsk iego . Tem atem  rozm ów  
była  w sp ó łp ra ca  w o jsk ow a  obu 
m oca rstw  r a  w ypadek  k on flik tu  
zb ro jn eg o .

Złóż ofarą 
na F. 0. N.

N o w y  a t t a c h e

a n g i e l s k i
w  W a rsz a w ie

LONDYN, 8.6. Korespondent A l t  
dowiaduje się, że tutejsze minister
stwo lotnictwa postanowiło inianowrać 
specjalnego attache lotniczego przy 
ambasadzie brytyjskiej w Warszawie. 
Dotychczas Anglia miała jednego at
tache lotniczego na Niemcy i Polskę. 
Nazwisko nowego attache ogłoszone 
będzie w c !ągu najbliższych dni.

Nie sgalni imigranci
f r Ę d 3  o d l i c z e n i  o d  k o n t y n g e n t u

postan ow ion o 228A n giiesk ie  w alaze ItżatrzyjYianych.
z w o ln ić .

H A I .F A . 8
m a n d a t o w e  m a ją  w ie l e  t r u d n o ś c i  
z w y ła p y w a n ie m  n ie l e g a ln y c h  i m i 
g r a n t ó w ^ ź y d o w s k t ę l i  cl o P a l e s t y n y .  
O s t a t n io  je d n a k  z og ó fr is ,! l i c z b y

L iczba ta jednak  zostanie, 
od jęta  od kontyngentu, p rze w i
dzianego wł B iałej K siędze.

G rec ji są jed n ostron n e w  form ie  
i nie w ym aga ją  da lszych  d e fin ic ji. 
Co się ty czy  T u rc ji, to rów n ież  o -  
b ccn a  faza rok ow a ń  z rządem  tu 
reck im  da je  w szelk ie  podstaw y  
do -szczęśliw ego ich zakończenia. 
Dalsze k on su ltacje  przew idziane 
w  u fiiadzie zaw artym  z T u rc ją  to 
cza się ob ecn ie  i m ają  p rzeb ieg  
w pełn i za daw ala jący  rząd J. K. 
M ości.

W  sprawde rokowań z Rosją So
wiecką, L ord  H a lifax  p ow tórzy ł 
ostatnie ośw ia dczen ie  prem iera 
C h am berla in ‘a w  Izb ie  G m in 
przy  czym  jed n a k  w yraźn ie  o ś 
w iadczy ł, że rząd an gielski nie 
ma zam iaru n arzucać gw a ra n cji 
tym  państw om , k tóre sob ie  tego 
nie życzą . Z  d ru g ie j strony ja d - 
nak rząd przyzna je , « te  S ow iety  z 
punktu w idzen ia  sw ego  w łasnego 
bezp ieczeństw a nie. m ogą p ozo - 
star o b o ję tn e  w  kw estii zabezp ie 
czę,nia n iepod leg łości tych  państw .

D alej lord  TIalifax m ów ił:

oraz w ładz p a ń stw ow ych  i m ie j
skich . P rzed katedrą  u staw iła  się 
kom pania  h on orow a  w ojska.

P las Zam kow y oraz K rakow skie 
w ięt-oslaw skim  na czele , przed- P rzedm ieście  w yp e łn iły  liczn e  rze 

s ia w ic ie le  genatu i se jm u , w ojsk a  Sze w iern ych , przybyłe  p r o ce s ja 
mi z p oszczegó ln ych  dzie ln ic  z 
ch orągw iam i kościeln ym i.

U roczyste  nabożeństw o odpra- 
wuł J. F-. n u n cju sz  apostolski 
m gr C orseti w asyście  d u ch o 
w ieństw a.

Po nabożeństw ie, J. E. n un cjusz 
apostolsk i C orseti p op row adził 
proces ję . D osto jn ego  celebran ta  
z N ajśw iętszym  Sakram entom , po 
stęp u jąceg o  pod ba ldach im em  pro 
w adzili p. m in ister  W . R. i O. P. 
Św iętosław sk i oraz prezes N . I 
K. gen. K rzem ieński, n astępn ie 
postępow ali podsekretarze stanu, 
p rzedstaw icie le  senatu i. sejm u, 
w ojska , w ładz p a ń stw ow ych  i sa
m orządow ych , rektorzy  w yższych  
uczelni itd

P rzy ba ldach im ie  o fic e ro w ie  
pełn ili w artę h on orow ą. D o sto jn e 
go .ce lebran ta  pop rzed za ło  d u ch o 
w ień stw o z ks. arcybiskupem  G al
lem i biskupem  W . P. G aw liną, 
kom pania h on orow a w ojska , za
konnicy , zakon n ice  i o rg a n iza c je  
katolick ie .

Szpalery  na trasie  tw orzyło  
w ojsko.

U roczysta  p ro ce s ja  przeszła 
pogrążon ych  w m od litw ie  iłu m ów  
przy b iciu  dzw onów  k o śc ia n y ch  
oraz przy p ieśn iach  re lig ijn ych  
przez P lac Zam kow y i K rak ow 
skie P rzed m ieście  do czterech  o ł
tarzy, gdzie odczytan o  ew an gelię  
w k ap licy  przy W arsz T ow . D o 
broczyn n ośc i w k oście le  OO. K ar 
m elifów  oraz przed ołtarzem  przy 
fig u rze  M atki B osk iej Z w y cięs 
kiej.

P opołu dn iu  z szeregu  k ościo łów  
w yruszy ły  osobn e p roces je , k tó
ro p r z e c ią g n ę ły ! u licam i sto licy . 
W zięły  w n ich  udzia ł w ie lo tys ię 
czne tłum y w iern ych .

czym  k orow ód  jąllszył w stronę 
B iałego Dom u.

P o p r /?  byciu  angielskiej pary 
k rólew sk iej do B iałego Domu 
król Jerzy VI p rzy ją ł cz łon k ów  
korpusu d yp lom atyczn ego , a k ie - 
dy tow an ych  przy  rządzie Stanów  
Z jed n oczon ych .

Nam polityka wydaje się uczci
wa i jasna, ale ule trudno sobie wy 
obrazie, że wiełu Niemcom wydaje 
się ona inna. Jest i tam wielu ta 
kich. którzy niemniej od nas obu 
rzeni są ż powodu przesiedlania 
żydów  i którzy zdają sobie sprawę, 
że próba rozwiązania stosunków 
niemiecko-czecho-słowackich przez 
zniszczenie niepodległości Czechów 
było, mówiąc łagodnie, zarówno 
niemądre jak i złe.

W  dalszym  ciągu  L ord  H alifax  
ośw iadczy ,, że rzail angielski sta
le dąży jeśli byłoby  to m ożliwe, 
do osiągnięcia takiego porozumie 
nia z Niemcami, które nie tylko j W  SPa*"> w rezydencji Par- °rczy-
pozw oliłoby na załatwienie posz- i r flła  nn Bożego,, , , , ciała po Mszy sw. w miejscowej ka-
czegolnych kwestii, ale postawi- phcy odbyła sie procesja Eucharystł- 
loby  stosunki m iędzy obu pań- czna, w której uczestniczył Fui Prc-
stwami na bezpiecznej podstawie .RzeczyP°sP°,lt®l Isaacy- . I Mościcki w otoczeniu Domu Cywilne-
w zajem nego zaufania. j g0 i Wojskowego. Procesję celebro-

„B y ło  rzeczą n ieun ikn ioną, ż e . wal ks. dziekan Humpola, kapelan
w yp a dk i ja k ie  zdarzy ły  się od  r o - ! osol>‘ r*ana Prezydenta R. P.

Boże Ciało w Spalę

ku 1933 m u sia ły  głęboko w strzą 
snąć rów n ow agą  p rzy ja zn y ch  sto j 
su n ków  m iędzy  Amglią a N iem 
cam i". j

W  zakończeniu lord H alifax o- 
św iadczył, że n ic podziela zdania 
jakoby w ojna była nieunikniona. 
Gdyby kiedykolwiek jednak doszło 
rlo starcia niepodobno mieć wąt
pliw ości jaki byłby n-yuik.

W Chorzowie
CHORZÓW, 3, 6. W dzisiejszej u- 

roczyytbj procesji Bożego Ciała w  
Piekarach śląskich, wziął udział p. 
w iceprem ier. m inister. skarbu 
K wiatkowski, Cale miasteczko ude 
kor w ano Piernatami o barwach 
mu jd ow yca  i k;-«clolnych. U roczy
stości zgromadziły kilkadziesiąt ty 
sięcy ludzi, wśród których byli row 
nież PolacSć.ze Śląska Opolskiego,

Z  o s t a t r u e !  c h w i l i

P o  r a z  p ie rw s zy  w  p fo te k to ra c ie

Polała sie krew  niemiecka
Wachmistrz żandarmerii zastrzelony przez. Czechów

PRA G A , 8. 6. Dziś w nocy d o 

szło w jednym z lokali nocnych 

w Kiadnic, w wielkim  ośrodku 

przemysłu górniczo hutniczego,

do krw aw ego starcia, w  wyniku 

którego wachmistrz niem ieckiej 

żandarmerii w ojskow ej, W ilhelm 

Knidst, został zastrzelony, a jed 

na osoba ciężko ranna. W zw iąz

ku z tym  kilkadziesiąt osób are

sztow ano.
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